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Prawdziwy stary ako io'nik używałem wszelkich 
k] TAS, 4, konstrukcji pługów; ze wszyst- 
H Koniak francuski kich zaś najpraktyczniejsze sę pługi agazyn Au bon Marché! 
poleca : s lacu Mariacki hni O a wo Lwowie zj 14 także wyrcb: Właiysława Jaworka w Zło: g 
D ar ni róg z placu Marjackiego, naprzeciw cakierni p. J. a, wą - , szosie, przedtem w Gełogórach. Są EEA 0 OZyPOR i A eT DY YAD rz 
ś ` eg a (8 Największy wybór towarów zimowych: KA U NE B R E M S KI k lugi do kiej orki bardzo We Lwowie, przy placu Marjackim 
AM i ; Męzkie kaft.niki jedwabne fińskie po złr. 1, 1.86, 2.40. o plug yeze e vis» vis cukierni p. J. Millera. 
2d]KOWSKIEGO n »  Biatkowane po ot. 90 i zir. 1. as miary i w butəlkıoh po nejumiurke- przktyczne. 4320 1—1 zę 
e g ! już a P 4 jedwabne po złr. 1.80, 2. [| wańśsych eenaca w handlu loby w grudnin. = N ajwiększy wybór zabawek ! 
we Lwowie. | ja 4 b ta T PEC A Sa złr. 2.40. | H CH I G E R A etira | ARA Lalki ubrane w jedwabie, z nadir delikatnemi głowawi biskotowami, we 
Bartoszewicz Ju'ian. Anna Jagio- % 3 2 jedwabnym pliszem po złr. A. R AwowietRgyth 1. 40 wszystkich kostjnwach narodowych, nader elegauckie od 1 zł. do 6 zł. 60 
lonka, Cena sł. 310. - ug * YEAH wduinne biało kolo ge po złr. 1.86, R.56, 3. | zę ynek b. £0. ot., jadące figury do nakrecauia od 1 zł. i wyżej, ekwipaże, serwisy porce- 
Betser Jau. Życiorys dr Mojżesza Bei- EA Bać = [> Merino, flnaolowe albo jedwabne po str. 2.60, 3. E 4197 3-7. Janowe, skizynki x nrzędziami, zupełne urządzenia kuchenne,” knobnie do 
sera ct. 40. provdat WAS | Męskie kulvsony po ot. 85, zir, 1, 1.50, 2. |EEEEBU gotowania z naczyniem, szefzi oszkłone, klawikordy stalowe, kabnsy x o- 
Bobrzyńs =]. | Najwiękssy wybór chustek ma szyję it. z Cachesbz ; brazkami do zestawiania, wszelkie gryTtowarzyskie, pałaste, strzelby, łado- 
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Nr. 282. 


EOT c PC. - 
Wychodzi codzień o godzinie 3. po 
poho Twin z wyjątkiem miedziel i dmi 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalaże . . , . 4 str. i) crt, 
miesięcmie . . . . 1, 60» 
-g przesyłką pocztową: 

a str. — , 


miesięcznie  -  - : 3 
í w państwie sustrjackim . . 6 » —, 
i | do Pras i Mzeszy niemieckiej 


= a EE ATA TEZY TO LAT 0 MA a aa 0 "1 >, enan siad z — 


We Lwowie, Niedziela dnia 11. Grudnia 1881. 


PE — mar «.1+-2wy wama koki * AF MY) W a, o ppn MK ATOL MW 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie bióro administracji „Gaz Nar," 
plao Halicki w pałaęn W. Uianieekicóh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Narod,“ 
mjencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Hassenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgnase. A. Uppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Lukes. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilerstitte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencje 
centr. eksp. W G. L., Daube et Cmp. Wolla 
zeile 12., w amburgu pp. Haasenstein et Vogler, 
Rejchma: et Froadler, wiiańcżwia Senatorska 22, 
W. Kokliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejsca objętości jednego wiersze drobnym drukiem 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
20 ct. od wiersza. 7” 


z Francji c vapaina 
» Belgii i Szwajcarji . _ + » ( po Tzłr. 
t „ Włoch, Turcji i księstw Naddn. j wu ont. 
o h Serb OJ UW. | 


Numór pojedynczy kosztuje 10 ent. 


l 


tomy sip. 


U 


b. i 
Chod e Ty Pisma 3 tomy zł. 7.60.| 


* czysto jedwabna w rozmaitych wielkoścąch i najnowszych deseniach po wnice, ezaka, konie drewniane, | znięta, trąhki, polowanie, folwarki szwaj- 
80700 272: 5 REY j * carskie, menażer e, kręgle, kurniki, naczynia kuchenne, meble, trzod 
dowalotwo itp. w cenie od 8O ct. i wyb 


paswiakach, rolniotwo, ba ej. 
Podarki nagGwiazdkę 1 Nowy Rok! 


E kio rzełożył Br. Grabow. 
pa e 4 hale t eliady) zł. 4.50 


złr. 1, 160, 2, u i 5 i 
* w najlepszym garunku po złr. 2.50, 3, 3.50. i | 6 p & C 
Skarpetki i pończochy darasķie po ct, 50, 40, 50, 60, 70, 80, 90 Ï zł. 1, | jw: j orzia m A 


' j ` Damskie chustki włóczkowe strzyłone w rozmaitych kolorach i wielko- ği. 
eaa A 58%. cztencle ściach po złr. 1.85, 3.50, 6. j Tryest. 
BOK - KARĄ Sumy neapo'itai- Rękawiczki sukienne dla pań i panów po ct. BO. 40, 50, €O, 70, 80 i zł. 1. y 


gomang z drzewa oliznego, z bronzu, skóry, szkła, albumy. franonukio ba- 
gatelk galanteryjne, bimuterje, perfumy, damskie nacesery do szyola, ebiń- 
skie tacki, teki do pisania, towary alabastrowa, towaryjlane, wykładane 
kasetki, kasetki na kosztowności podstawki d» pe,fimy, miseczki na kart, 
wizytowe, fizncy komiczne jako podaszecski do igieł, naparatnicski itp. 
Najnowsze krawatki, kołnierze, manaxety, tudzież tysiące 
roumaitych artykmłów rzetolnego i doborowego towaru i 


wysyła do każdej stacji pocztowej 
U austr, węg- monarchii p ozta za ga- 
liczeniem £ opłacen em porta i tła: 
|. skrzynki po 5 klo: 
|jpomarańer mesyńskieh słodkich, 


jukżó. Cena zł. 3,70, 
Karwow Stanisław. Wiek XVI. 
Cona zł. 2.40. 
JKowerska Zofia. O wychowanin ma- 
cierzyńskiem Cena zł. 845. 
Kraszewski J. I. (Powieści history. 


Ogrzywacze puisów włóczkowe po et. 15, 20, 25, | 4178 2—9 
Największy wytór towarów z bronza, drzewa, szkła i ze skóry. 
Towery na prowincję odsyłamy odwrotną pocztą, oświadczając Zara 

sem, że wracamy IENI Z 


7a towary, któreby się nie pocobały. Késmàrky & Illós. 


; ELE JE Je de d__—  —-- * m. ZS Xu i erg EA po'najtańszych cenach. zn. 
pc COBY "1410 3 SĘ Hr REMI SCK Ka E „SC aa e osiada: „ASA nt. 6 Oral iż PARKA. + Rurek Karlsbadzie,  Cieplloach i we Lwo- 
TB j 6 z koń l P 3 wie, zaopatrujące sig w towary x naszego handlu burtownego we Wiedniu, 
XVI piekaj» teny! Oura wł. 460. KKKRKNRENKKKAA HALAN pea Ab pa 4316 1-6 39 Rodzina który pociąga znowu towary £ pierwazorzędnych i najrzetelniejszych firm, 
— _ (iobe wody. Powieść współ.|gg___ l wer) poci A 2 aromatycznych 40 Towarzystwo wzaj. pomocy rękodział- aa ony SiĘ w miłem arie kon cu p d a WI byt ako: 
M a o 8:thnk zł, || LA + É W oom towar pajnowazy i najgus szy, lecz woda zbytu tako: 
je La ow: a bt: Pihis 3e 8 freaki odsetków 32, 3 franki odsetków $Ê Owoce poluduia d EA TIERA nikówi przemysłowców we Lwowie wego w pięciu Bandlach e wykluczamy watelką m śl konkurencję 00 
Z €poki porosbier wej! Cena zł. z. ZDALNE w złocie. Nr. I. Kiło migdałów, daktylów, fg potrzebuje 4209 1—? do ceny. Z powałaniem 1 
Uagnhamam Hilary, Hzkice historyczne desescwych i sułtahskich rodzyn- urzędnika Kósmarky & Tiles, 
2 iycią żydów w Warszawie. zir, 8.20 SĘ Si 8 100 frank Il ków sł, 3.45 d i ści biurowych s ' ry. 
tawo polskie w XIV. wieku. Ustawo | ug , l dz owe . 9.4D. skia o prowadzenia czynność owy Towar, któryby się nia podobał, będzie nsjotętniej napowrót przyję- 
dawstwo K»ziuierza Wielkiego, opra (e | L O S Y Nr IL. Kilo migdałów, rodzynków|w godzinach popułudniowych. Podania ty, lub wymieniany. 
oókał R. Euba. Cera zł, 4.5. ye 4 E: mé, rodzynków zułlań:kich i ko |przyjmuje prezes Wny Piotr Mią- 
Ria Goa zr 6 Mieszko stary i jego| gg panstwowe. „mneki h winogron zi. 3.25. cz; ski przy ul, Sykstuskiej Nr. 49. 
. R . 0. i | t 
kiefęnki to «Tuan oE Er onic S aoaia R PEPEES | 
połowy XV. w'aku. Tom I. Stosunki RAI 
Mendil Girejam. Wydał Kazimiery Pa JO ocznie © ciągnień. 


łaski, C ł 4.80. 
Tianan diker Gesion Mgozennioy wimi È oni wygrana 100.000 franków w złocie. 

nanyi Cena zł od, w Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 

rentowski Bro islaw. Panteon wie x Najbliższe ciągnienie dnia 12. grudnia ! 


SAO Tom I1. z r. 6.60. bi 
adok powet nia Polskiego w r: 18 Zawsze do nabycia po rzędownie notowan kw sie towar: 
ej obecnie po 46 zł, i ay kupon 50 ct. ym ARS ZYC 


Przez mntora „Wspomnień z r. 1843 i 
Wechselhans der Administration 


149 roku . Cena itra 4.50 


wieczki na Bożę drzewko f 


WOSKOWE (nie parafinowe) 


w różnych kolorach ZETE 
w paczkach pół kd. po 150 i 75 sztuk 
poleca jak najtaniej 


Ba. Fabryka Świece woskowych "ŒE 
FRYDERYKA SCHUBUTHA i Syna 


we LWOWI 8937 1—8 


(RSTK 


== slawneo w świecie E= 


najlepiej posrebrzane towary metalowe 
(chińskie srebro) 
mG> Jedyne zastąpienie prawdziwych sreber. ŒW 
Warstaty w Paryżu i Karlsruhe. 
Najwyższe odznaczenie na wszystkich wystawach światowych. 


Polecamy nisze uznane za rzetelne, pod gwarancją i z oznaczeniem 
dodatku srebra, nzjlepiej posrebrzaus i pozłacane serwisy stołowe 
od najprostszych sztućców, aż du miątornych zastaw, utrzy- 
mując zawsże tyoh przedmiotów ohfity skład. 


CHRISTOFLE & Cie., 


X s] 
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e 


Zalegki Bio isław. Żywot księcia Ada- 
ma Jerzego Czsttoryskiego Toml Ce 
na złr. 7.20. 4318 1—2 Rothenthurmstrasse 
eS Mk AA M. e Mllank Ernst Klingstein. 4266 5 10 


Łańcuszki do zegarków. 
Wiedóńska syecjalneść ! 
10 letnia pisemna zwaraneja, 


Frow-Frow 
Podzodjne łańcuszki, 
AN ia. 
ki eA opala ałocsne 

Moje łańcuskki do 


KC O XERO O) zey 
Bracia Popoff 


SKŁAD FABRYCZNY g materji na meble, i 


z sa ; we Wiedniu, Opernring 5, 
-kagarków £ imi- fi kobierców s ti Ważystkie nasze wyroby opatrzone BĘ powyższą „marką fi q" 
wanego złota buble w ogniu - ara p TN wW a. É i nazwiskiem „Christofte." F 
are ATbert Wolff & Söhne e ces. ros, dostawy madworai PA D pp zz m am m 29 ponowne 
e eam m e 
R ae wi į y At rk POWO że są E ee bej jie gą dą bywają ik Bu- | PWT dawni N 3656 1 - 
iony reprez ; gaty zamiast prawdziwej rosyjsko-kacawanowej hb: rbaty, urządziliśm a 
3 Damoki we Wiedniu, L, Bauernmarkt 6, | w celu AN inh, s dobra RA - — ESI Er De Acia = i. Skład we Lwowie u pp J. Ostrowski & 1. Strzelecki. 
bni 


P. T. Publiczność ochronić od szkody, jeneralną ajencję u pana 


J. Fromn w Gpawie (Ttcoppau.) A 
Naszą orygiualog herbatę k'rawanowg, z której łyżeczka od kawy wystar- M| _ 


Najnowsze REFFFEEEEECFEKE 


dwarąncja piaoman, 


00 oo o oo 


W: a za | i ; ieniteg H ; ; zat b) 

"ER" „GMA TERJE na MEBLE GY CSS ECCE W S z 
Stadt aso Ja” O 4 po sanie zł 180, 5.50 6.50 bez opłaty cła i franko, + < 
Ostrsegam przed naśladowaniem | | i do wszyskich miejsc wysyła za z l'ozeniem wra: z pouozeniom do za- E |= 
AK = parzenia jej na sposób rosyjski p. F. Fromu w Opawie Upraszamy zatem E <a © 

Istotne TIREN cen! | k dB ke i e | dl w e . è szynić wsz, stkie zamówienia a R wymięcioa g> pana w Opawie. U s 4 

RAWA. | ś CER POL OTTO 0+2--3-<_>-%| 34 

porze A AT ch go5 Bo ało” zasłony ) obrusy na stoły i ka py na łóżka, © I sm epoka nasza Tada odc a ' i 
o, zupełnie dos s » > . . . Sa: AI =. Mys d =. 
Ceylon, 'perfowa, nader deliratna prawdz. persko-smyrneńskich kobierców. „TW AE: s aaa AO > 83 i: . 5 


iebi „zielona, szlacb. 
È wę > "jelit. 
Jawa I. słeto-kółło, wyks intos 
n II „ _ Tad, del., lag. 
Cuba zjełona, nader dobra i silua 
Tertowa Mocca, nader dosk. i wyd. 
AWA zielona. delikatna i moona 
Santos, doskonała i wydatna 
piuoiago, smaczna 
"Wazystki tunki. anej 
szystkie gatunki w zn 
pzeteln Hek „ą Cenniki herbaty, &di- 
katów, korsorw itp. na żądanie wysyłam. 
Robt: =. Adyga ZA 
i a rzetelny, zy firma. 
Faool gapo 00 POV 


W 3 godzinach 


Wzory na żądanie franco, 3744 3—? 


Albert Wolf 6 Söhne, 


otworzyła osobny driał | I h y f Ó ° . di z 
narzędzi wiertniczych | OCNarla imitacje djamentów 
we L, 5 do kopalń naftowy ch, awne w prawdziwe zł b. ża e nawet 

WIEDNIU, Bauernmarkt, 6 nadto ma ną składzie linki druciane, BET prawdziwe djamenty co do ognia 1 połysku! z 
pompy do nańty, rury, krany, , , Najdostojniejsze osoby nazwały je cndownemi, ludzie zawodowi uznali je 
oryginalne amerykańskie meta. A jamne aat o 2 pe an O D a me S, 
TAS CEAT UTEN EAS E NO owe smarowniki i wentyle do pary |” uwieńczone 18 najwyższemi lami złotemi i srebrnemi. 

AL : i wody, i t. p.; stowem wszystko, co ko- Zausznice, fac Hp goa 6 zł. do 28 zł. reprezentują 
palnie potrzebować mogą. 100—8 0 zł. wielki wybót pysznych klejnotów, a te: do ozdoby (parure), 

Zwraca się uwagę P. T. ea ko- pó a perania na głowę, nursmienniki, medaliony, 
pa!ń ua ogromną różnicę kosztów trans- | "Tz) w. atki kl i cer Ay: r x 

a kle d b d d 
portu i oszezędność na czasie, rysunku Ta didani Tato wadydh RE. 07 PEARCE me hai perot r) 
które s'ę zyskuj:, samawiając marzędzia |uie i tanio. Zamówienia przy dołączeniu gotówki lub za pobraniem załatwiam 
wiertnicze w powyższej krajowej ta- 


do wszystkioh krajów. 8847 1—5 
bryce, kttrej wyroby, jak to już niejedno- 


Jubiler 7. Scharf ve Wiedniu, 


Picrwsze nagrody 


2 medale site, Uwieńczone nagrodami BER aróbrne l 
a O ZO 


przez Wye. ces, król. ry łącz. ilej 
wielokrotnie wypróbowane MÓW | jodysia niezawodne 


WAŁECZKI do szczełne:o zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciągu powietrza, 
z bawełny, poląkierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają 


sig: po naj» 


M diką. 3 ych oenach, a to: i kretnjo udowodsione zostało, w niczem Za- Skład 1., Kolowratring 12. Atelie IL Kaiser - Josefstrasse 39. 
it zde przetemnie: Wynaleniono 6, k. ZE FMibarzygcrokfenni SA Oyltsdry kj grzwi: pz granicznym nie ustępnją, i która za do- ad aman sa fuga bania tg EWA ae NIEGO WA AGA 
ta, dotąd wszystko przewzżezające [|| czerw.-brunat. idębow, 6 p czerw. brunt: i dgb, Kd4 © |< Ri 


broć swoich wyrobów w zuptlno: 
ści poręcza. 4001 2- ? 
„Cenniki ilnstrowane* na żądanie franko. 


i niebyłe sztuczne 


ZEBY 


tudzież Teperaaje i przerobienia nie- 
użyt.cznych Sezek.  Uskotecznienie 


EJ „ 


Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kolora wypada najwyżej 50 ct. 
4 Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
Ą najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówienin liczbę okien i drzwi celem 


ra ia odpowiedniej ilości wałków. Do kaddej ORT dołącza się zawsze 


ukowana jastrukcja, podłog której kaśdy może je sam przytwierdzić do dręwi 
i okien, tak, że bynajronięj ją otwieraniu 1 p anin tad! JEJ 
We Wi aia Rosólorogriig ri ny STB 


Na sezow/. we! Praktyczne t 


uaivbą dla każdego biurka i oBzozę* 
dnościąrtiajsca jest Dylchera Nowe an eNO; i 


powsz. <iqżarka na listy, "sg 


kiem zegaro- 


i 


Sztucznem winem nikogo się nie oszuka. 
masiromy fitrów sutucznego wina wypija się zamiast praw- 


Ban e hr. rar | dstwegn; nio xwaźając ny, skutki zdrowiu szkodliwe dla tysięcy. Dzieje si dająca się nżyć t wym ; w cie- 
>= 5" Er gara T amy = J. POPŁTARZ ene ih i 5 ło % tego powodu, : aeaii dotąd prócz drogiej indiy" ehomioznej , nie mrar a Ta h Waos p 
T Wiedeń I, Adlergssse, 1. Oohrona przeciw o. k, liwerant naiworny wałocz- Największa oszczę- dg istołeje rposób, którymby wino sztuczna zbadać można. Temu złemu sta- ko notatka, ka. świócąde. 
ylko Franz-Joscfs-Qaai 1. zaziębien iom. ków od przeciągu powietrza. || dność drzewa. | nowi zaradźono w skntęk rowego W;ualazku ochronionego i prawem zawa- ławśrz, do prze: Podstawki 
"a J tPs: || rowanego tak w A ęgrzech, jakoteż w całej Europie i w Stanach Zje- chowania zaacz- na zegarki © 
D. RERZL. WREN eEG EEA dnoczonych Ameryki, pod nawą : ków, ołówków, zaj, o È 
N O probiers sztucznych wim (Kunstwein Erkeuner.) piór i zapałek. bronaowych 


e s Przed naślado- | Dzwonek sto- Jub owi- - » 
Najnowszych wszędzie yayi wnietwem ti- | łowy z czar-dle olejnemi. wy 
Otwartax widokiem na stawą x r. - Podstawki 
anA nym postu | kwiaty- 
sawnętrane urzędzenio. prakt kT mencikiem, Eor ai. Satuka 
chmyaający „ po- wrtaka sł. 8.504,,P kamien, 2 zł. LO et. 


darek; cokoł, Uwagi godne special- 
liczki napisu © a 
y a etyk - ności w przemyśle 


czarnego politu- |  kamieułarskim, 
powa sini 
nit, napis kta jake to; ksłamarz, pu: 
rami ułosónemi, | hay, - waszą na kwiaty, 
MED e Aia aa 
Zamknięta jako DIĘŻAT" wy atońaion oki epa np O Podstawka ua 
ka na listyit. d.  Tzanej o I mt, nitur dla fajegarsów k 1 zł. 60 
w et. drożój. WEGA oł. do 4 ał. 
W szkatułce skórzanej jako rneho= Sporządsara, tablice ną. mieszkania, 
my kałamarz i krzesiwko oddaje ko- |szyldy na drzwi i w. l. z cmaroego ka- 
rzystne usługi oficerom, urzędnikom, | mienis napisami słotymi, nader ele- 
lekarzom i podróżnym, ganckie i trwałe, s. od sł. 2.50 i wył. 


Ilustrowane cenniki graiis I tranco. p , 


Carl Dólcher, we Wiedniu, VI, Gumpendorferstr. 6. 


| zbadać może każde wino. Tən nowo wynaleziony i wielostronnie zbadany 


ji probierz jest małym instrum"ntem kieszonkowym, jest pewny, i wakańe 


zdziwienie sprawlających 
i i 3 j kaś tychmiast b Tan 
które sostaly premiowane na wszystkich wystawach, nabyć można za bezcen w p> pa anna sl bmi ene r garunkowo n aj dokaa dn ej, 


Najlepiej zaszczyconym składzie fabrycznym probierz win Temwany takto azsossomettom jost mozbodaym dla kad: 
i , . LJ . ~ i D, Tech BUF tor j andlarza wi i 
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LWÓW d. 10. gradnia. 


(Ferje Rady państwa. — Narada centralistów 
w kwestji opuszczenia Izby posłów. — Pester Lloyd 
o centralistach i o Taaffem.) 


Kiedy się poczną ferje rajchsratowe, jeszcze 
na pewne nie wiadomo; naturalnie, że nie pó- 
źniej jak 20. bm. Izba posłów musi jeszcze przed 
Nowym rokiem załatwić ustawę o traktacie 
handlowym z Serbią, i o przedłużeniu konwencji 
apreturowej z Niemcami; tożsamo Izba panów, 
której pierwsze posiedzenie w poniedziałek się 
odbędzie. 

Grożby lewicy Izby posłów, że opuści rajchs- 
rat, rząd się wcale nie przestrasza; jest on zn- 
pełnie przygotowany na ten wypadek, i nie roz- 
wiąże Izby posłów, ale tylko uznpełniające wy- 
bory rozpisze. Posiedzenie, na którem klab le- 

wicy tę sprawę rozbierał, tak opisuje Fohemia : 

„Chodziło przedewszystkiem o to, czy tylko 
bemacy, cała lewica ma złożyć mandaty. U- 
chwalono, że cała lewica winna solidarnie postę- 
pować, poczem Sturm i Plener za złożeniem man- 
datu przemawiali. Przeciw temu wytoczono, że 
centralistyczne gabinety ciągle usiłowały zebrać 
cały parlament, ale dopiero Taaffemu ndało się 
sprowadzić Czechów. Mimo to jednak centraliści 
nie powinni zarzucać owego aksjomatn polity- 
cznego, przy którym ciągle obstawali, że więc nie 
wolno im opuszczać parlamentu z powodu, któ- 
rego by może ludność nie pojęła. Polacy i Czesi 

„opuścili Radę państwa z powodów prawno-poli- 
tycznych, jakżeż więc mogliby czynić to centra- 
liści z powodu obrazy osobistej! 

„Pewien mowca wykłada, że po wyjścin le- 
wicy rząd nie mógłby zmienić ordynacji wybor- 
czej, gdyż nie zn by ku temn większości 
dwóch trzecich w Izbie panów, — ale mógłby 
wespół z prawicą coś innego uczynić : utworzyć 
ustawy reakcyjne, nawet porobić ulgi podatko- 
we, aby przeszkodzić ponownemn wybraniu tych, 
co wystąpili. Wprawdzie na niektórych zebra- 
niach wyborczych wzywano posłów do złożenia 
mandatów, wszelako z tem złożeniem należy za- 
czekać aż do chwili, gdy wykonywanie mandatn 
wręcz niemożliwemby się stało. ; 

„Zwolennicy secesji wykazywali natomiast, 
że już pora posunięcia rzeczy do ostateczności. 
Trzeba odwołać się do wyborców, którzy przy 
urnie wyborczej obrażonym posłom dadzą tę sa- 
tysfakcję, jakiej rząd i prawica odmówiły. 

„Ostatecznie 67 głosami przeciw 17 odrzu- 
cono wniosek złożenia mandatów — poczem pod- 
niesiono, że dla posłów bemackich już to powin- 
no wystarczyć za satysfakcję, iż klub prosił ich, 
aby nadal pozostali w Izbie. * 

są wszelako wiadomości, że tylko 67 cer- 
tralistów było obecnyeh, i że tylko 20 głosowa- 
łoprzeciw złożenin mandatów, a jednak o- 
statecznie stanęło na nieskładaniu mandatów. 
Może jednak Bohemia prawdę donosi — ale w 
tym nawet razie nderzającem jest, że na 163 
członków klubn lewicy zeszło się w tak arcy- 
ważnej sprawie tylko 84! 

Pester Lloyd — nie w półnrzędowej kore- 
spondencji z Wiednia, ale w wstępnym artykule 
redakcyjnym — niezmiernie chłoszcze centrali- 
stów za historję z Prażakiem i za zamiar opu- 
szczenia Rady państwa. „Jak malcy rozkochani 
są w swoich głupstwach; błąd za błędem popeł- 
niają, nie biorąc z nich nanczki; błędy wynieśli 
do wysokości religii, na której ołtarzach zarzy- 
nają wszystko, co stanowi moralną treść opozy- 
cji. „Oburzenie* zamieniają w system, i idą 
wprost pod nóż. Z góry byli pewni, że prawica 
nie da zginąć ministrowi, i wywołali wotnm Iz- 
by, potępiające ich jako zbrodniarzy! A nadto 
tak mocno uczuli to potępienie, że mandaty zło- 
żyć zamyślają, t. j. że owe wotum poniekąd za 
słuszne uznają. Cóż potem np., gdyby przy no- 
wych wyborach przepadł który z secesjonistów ? — 
znaczyłoby to, że i wyborcy uważają ich za zbro- 
dniarzy. 


Następnie wraca Pester Lloyd do ostatniej 
swojej korespondencji wiedeńskiej (z której po- 
daliśmy główny ustęp), a w której oświadczono, 
że teraz Taaffe finalnie oparł się na prawicy. 
Pester Lloyd powiada, że owa korespondencja po- 
chodziła z biur hr. Taaftego, i że byłoby bardzo 
naturalnem, aby rząd konstytucyjny opierał się 
na pewnem stronnictwie; że jednak w takim ra- 
zie upada zasada Taaffego godzenia stronnictw 
i stania ponad stronnictwami. I jeżeli Taaffe 
teraz opierać się zechce otwarcie na prawicy, to 
będzie musiał akceptować jej zasady, spełniać 
jej życzenia — czyli, zerwać z swoją zasadą, al- 
bo ustąpić. 

Ciekawiśmy, czy i co odpowie na to półu- 
rzędowy korespondent Pester Lloyda. Uderzają- 
cem jest, że za ową korespondencją  potępiającą 
centralistów, dotąd nie wysłał innej, jak bywało 
jego zwyczajem, z gburowatemi i oto ya 
dla prawicy. Komicznem zaś jest, gdy niektóre 
Pisma centralistyczne, podając w telegramach 
wyciągi ze wspomnionego artykułu Pester Lloyda, 
podnoszą, iż najważniejszych ustępów podać nie 
mogą, obawiając się konfiskaty. To szalbierstwo 
wierutne, obmyślane dla bałamucenia czytelni- 
ków, aby mniemali, że Pester Lloyd niesłychanie 
za lewicą obstaje a Taaffego potępia. My stre- 
ściliśmy wiernie ów artykuł; i możemy dodać, 
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(Sebastjan Klonowicu.)y 
Szkic powleściowy na tle histerycznem 
Napisał 
WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 
VI. 


Po wydaleniu się wszystkich z sali radziec- 
kiej, przybyłych na sądy, Mrzygłod, który na 
rozmowę wezwał Lwowczyka, rozparłszy się na 
swojem krześle, z szatańskim uśmiechem przymra- 
żając jedno oko patrzył się na swego krewniaka, 
stojącego tnż naprzeciw 1 spoglądającego nań 
z zupełnym spokojem i pewnością siebie. 

. — Winszuję! winszuję! mówił Mrzygłod, 
me wiedziałem że waszeć taki bogaty, aby spła- 
cać długi innych — a może byłbyś wasze ła- 

WŁ 1. mnie 
niewiernych żydów. ? 

— Bogaty czy nie, 
s: że wolno zh z zaa 
ta 


: adam, 
, jak uważam za stosowne, nabyłem oblig 


 Klonowicza, bo uważałem to xa korzystne dla|zdanie mi rachunków z 


że nawet lwowska prokuratotja nie pomyślałaby 
o konfiskacie, choćbyśmy go dosłownie powtórzy- 
li. Dowód to, jakich jnż fint dziecinnych chwy- 
tają się centraliści ! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 6. grudnia. 


Oddawna istnieje koncesja na dziennik za- 
tytułowany Słowo. Właściciele jednak koncesji 
dotąd z niej korzystać nie mogli z rozmaitych 
powodów, a niechcąc przecie aby uległa prawne- 
mu przedawnieniu, od czasu do czasn wydawali 
numer, zwykle niewiele mówiący. Przed miesią- 
cem niespełna był podobny numer wypuszczony. 
w świat pomiędzy czytającą publiczność. I ta 
się to wlokłe i zdaje się, że mogło się wlec bar- 
dzo dłago gdyby nie to, że nagle ktoś podobno 
Słowo kupił i postanowił je w pewnych celach 
i z pewnym określonym wydawać kierunkiem 
O tym ktosiu i tych ktosiach powiadano rozmai- 
cie; wszystkie przecie gadki zgadzały się na je- 
dno, że nimi ma być i jest nie kto inny jak tyl- 
ko ta grupa ludzi, która mając gwałtowną ocho. 
tę bądź cobądź stać na czełe i reprezentować. 
proszona czy nieproszona, społeczeństwo i naród 
w Kongresówce, stara się wszelkiemi sposcbami 
wyrobić sobie odpowiednie stanowisko 

Bezwątpienia ludzie tej grupy mają poza 
sobą imiona i mienie, czy jednak dość dobrze 
zdają sobie sprawę z sytuacji politycznej kraju, 
z prądów zaczynających dziś panować -w naro- 
dzie, to kwestja! Czem dziś są i do czego dążą, 
maluje to, naszem zdaniem, ciekawa bardzo ko- 
respondencja z Warszawy, zamieszczona w je- 
dnym z ostatnich numerów Dziennika Poznań- 
skiego, a stawiająca niejako pewien rodzaj ich 
wyznania wiary, do,ełnionej przez artykuł wstęp- 
ny Dziennika, będącego od pierwszej wystawy 
rolniczej w Warszawie ich organem. 

Powiadają oni: bądź cobądź trzymajmy się 
Moskwy takiej jaka jest, pod warunkiem, żeby 
nam dała autonomię tę, jaką mieliśmy przed 
1863 rokiem, własne ministerja, język w szkole, 
sądzie i rządzie. Zkąd jednak przyszło korespon- 
dentowi Dziennika dziś tę kwestję poruszać? Zkąd 
mu przyszło narzekać na to, że dotąd jego gru- 
pa nie dała się dostatecznie poznać? Oto ztąd, 
że się spodziewa zwrotu w polityce Moskwy 
względem nas i co za tem idzie, ewentnalnych 
ustępstw. Powiada on: taka chwila może nadejść 
i zastanie nas nieprzygotowanych. 

Prawda, nadejść może i powinniśmy na nią 
być przygotowani, ale nie jako jedna grupa, któ- 
ra według słów samego korespondenta Dziennika, 
faktycznie dzieli przekonania Wielopolskiego, a 
jeśli z nim nie idzie ręka w ręka, to tylko dzię- 
ki ambiejom i ambieyjkom jej członków, ale, mó- 
wię, nie jako jedna grupa, tylko jako skupienie 
sił tego wszystkiego, co jest najrozumniejsze, 
najwykształceńsze, najdoświadczeńsze, najuczciw- 
sze i najbogatsze, oraz najgłośniejsze imiona po- 
siadające w narodzie. 

Takiego sknpienia ludzi, gdyby ono istniało, 
Dzien. Pozn. nie mógłby być, przy dotychczaso- 
wym swoim kiernnkn, organem, nie może być i 
Słowo, zgodnie ztem, co o niem powiada wspo- 
mniany korespondent Dziennika, potępiający ry- 
czałtem całą młodszą prasę warszawską, przez 
nadanie jej epitetn destrukcyjnej. 

Powiada on, że dziennik powinien konser- 
wować stare piękne rzeczy, że winieu szanować 
religię i t. p. ogólniki, które jeszcze nic nie wy- 
jaśniają. Najlepszym ustępem jest ten, w którym 
korespondent powiada, że partja jego w Słowie 
powinna wystąpić z odkrytą przyłbicą. 

Domaga się także i stałego określonego 
kierunkn. Ciekawym jaki on może być przy cen- 
zurze ? Pojmuje i to korespondent, to też mówi 
o konieczności jej zuiesienia. Byłoby wszystko 
dobrze, gdyby faktyczne myśli przewodnie tych 
panów zgodne były z dążeniami mas. Ale tak 
nie jest! Na przyjęcie wszystkiego coby Moska- 
le mogli dać, każdy się zgodzi, ale nikt się nie 
godzi na abdykowanie za autonomię choćby naj- 
szerszą, ze stanowiska samobytn narodowego, do 
którego bądź co bądź po za historycznemi pra- 
wami mamy prawo naturalne t. j. takie jak i 
każdy hargal 

Jeśli kiedyś jakaś faktyczna trwała ugoda 
pomiędzy nami a Moskwą mogła by zostać za- 
wartą, to tylko na warunkach unii, równy z 
równym i wolny z wolnym. I ktokolwiekby i jak- 
kolwiek z Moskalami traktował, godząc się na 
dziś na to co by dali, powinien namarkować że 
to tylko krok pierwszy do dalszego. 

Ale wszystko to jeszcze gadanie na wiatr. 
Wobec prądów wstecznych, bezwzględnie dziś 
panujących w Moskwie, wobec budzącego się 
szczególnego ruchu w cerkwi carosławnej, popie- 
ranego całą siłą państwa, jak tu można marzyć 
o jakichś istotnych poważnych ustępstwach ze 
strony caratn, ustępstwach na rzecz autonomii i 
wołności wyznań! Wierzymy, że one przyjdą i 
przyjść muszą, ale chyba tylko wtedy, gdy carat 
przejdzie przez szkołę gorzkiego i ciężkiego do- 
świadczenia walki z nihilizmem i rewolucją, któ- 
rego teraz widocznie ma dopiero pr 
kiedy mimo okropnych następstw swego Uporu, 
nie. wA dotąd jeszcze nie nanczył i nie zapo- 
mniał. 
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siebie, a uczynić to mogłem, bo dzięki łasce Bo- 
skiej, mam tyle że mi na to wystarczy! 

.— A z czyjej że to łaski waszeć tak zbo- 
gaciał? zapytał Mrzygłod, patrząc na mówiące- 
go wzrokiem pełnym zawiści i gniewu, który 
nim miotał. 

— Nie z waszej, panie wuju! odparł pyta- 
ny — Bóg nie opuścił sieroty i okazał się mi- 
łosiernym. Ludzie zapomnieli o ranie, nakarmili 
mnie łzami i dali na wiano nędzę — Bóg do- 
brotliwy obdarzył mnie tem co dziś posiadam, 
Jemu więc wszystko zawdzięczam ! 

— No proszę! to możebyś waszeć chciał i 
starą TĘ niegdyś ojców waścinych, nabyć na 
własność, kiedyś tak bogaty? mówił Mrzygłod, 
ja chętnie ją sprzedam, wiele nawet żądać nie 
będę — zwrócisz mi tylko ile za nią zapła- 
citem. 

— Bóg zapłać za wasze chęci, odparł Lwow- 
czyk — nie mam zamiaru płacić za to co mi 
się prawnie należy. Byłem małoletni, gdyście 
weszli w posiadanie mojej ojcowizny, byliście 
moim opiekunem i wolno wam było rządzić mie- 
niem po ojeach moich. Współopiekunowie wybra- 
ni przez was, bez szemrania zgadzali się z wolą 
waszą, bo jako ludzie zawiśli od was, na czyny 


taie dopomódz i wyrwać z rąk|wasze musieli oczy. zamykać. No, lecz teraz, 


gdym się rozpatrzył w tem gospodarstwie, gdy 


odparł Lwow-| mam dowody w rękach, jakiemi drogami wyzu- 
ostąpić | liście mnie ze wszystkiego, teraz wybaczycie mi- 


łoświwy panie wuja, że pokornie poproszę was o 


»pi 


Dla tego wszystkiego też, o ile dobrze jest, 
że będziemy mieli jeden dziennik więcej, o ile 
dobrze że będzie on poruszać kwestję, która jest 
i bardzo na porządku dziennym, o tyle nie- 
dobrze, że chcą to robić Indzie grona szezupłego, 
w pewnych celach i nie mający takich przeko- 
nań, jakie posiada ogół i jakieby mógł podzielać. 

Kierownikiem dziennika, według krążących 
gadek ma być pan Sienkiewicz, znany zdolny 
nowelista. , 

Tyle o dzienniku i o rzekomych istniejących, 
jak w tej chwili, w bujnych wyobrażniach dy- 
rekcji głównej tow. kred. ustępstwach Moskali. 

Przejdźmy do innej sprawy będącej na po- 
rządku dziennym także, to jest do osoby areszto- 
wanego Jana Frankowskiego. Wiecie że żądano 
500 rs. kaucji, którą złożono, a jednak Jan F. 
wypuszczonym dotąd nie został. Cóż to za no- 
wa komedja? Gotowiśmy przypuszczać że Moska- 
le się bawią z opinią publiczną ze względu na 
toczone przez nich układy w Rzymie! Zwykła 
to polityka tego zacnego rządu. 

. Z dziedziny dziennikarskiej jeszcze na za- 
kończenie zasługuje do zanotowania fakt że No- 
winy z rąk Szyfa, człowieka ani zbyt zdolnego 
ani dziennikarza, przeszły nareszcie w ręce Suli- 
mierskiego, który ma wszystkie szanse zrobienia 
z nich jednego z najlepiej redagowanych pism 
w Warszawie. 


Praga czeska d. 7. grudnia. 


, (<) Tak jak „Ognisko polskie“ w Pradze 
dnia 26. listopada t. r.; tak i „Koło polskie* to- 
warzystwo składzjące się z literatów czeskich i 
akademików polskich, odbyło wieczór, na cześć 
Mickiewicza w lokalu swym „Umieleckiej besedy“. 
Licznie zebrana publiczność, przeważnie narodo- 
wości czeskiej, słuchała z zajęciem wykładu 
znanego światu polskiemu, przyjaciela Polski, p. 
Edwarda Jelinka, 0 „wychowaniu młodzieży na 
nniwersytecie wileńskim za czasów Mickiewicza.“ 
Deklamację „Trzech budrysów* wygłosił p. Czy- 
żewicz z wielką werwą, a pieśni polskie i cze- 
skie, śpiewane przez pannę Ratzenbeck, podoba- 
ły się nadzwyczaj. Szkoda tylko, że skrzypek, 
p. Sobotka, nie upiększył wieczoru tego, jak by- 
ło programem oznaczone, swą grą mistrzowską, 
jaką się w kopiowaniu osobliwie cudownej Le- 
gendy Wieniawskiego zawsze odznacza. 

Na walnem zebraniu „Akademickiego czte- 
narskiego spolku“, przy współudziale co naj- 
mniej 800 członków, został prezydent Akademii 
umiejętności krakowskiej, zacny nestor i patrjo- 
ta Majer, jednogłośnie członkiem honorowym 
mianowany. Wniosek ten przez wydział Towa- 
rzystwa akademików czeskich postawiony, został 
hucznemi oklaskami przyjęty. Widać było po 
twarzach obecnych, że z radością i od serca 
przyklaskują tej odznace honorowej, udzielonej 
naszemu Wielce .zasłażonemu rodakowi. 

Również wieczorek polski, który urządziło 
„Ognisko polskie* w Pradze na dniu 3. grudnia 
dla swych członków i ich rodzin, udał się świe- 
tnie. Obszerny lokal towarzystwa nie mógł po- 
mieścić przybyłych rodaków. Program składał 
się z koncertu, wyłącznie z Samych utworów 
polskich, w którym przeważnie brali sami człon- 
kowie udział. Polonez Moniuszki i Kapryśny 
mazurek, odegrała na fortepianie młodziutka có- 
reczka p. Filipowicza po mistrzowsku, pp. Czan- 
da i Echaust śpiewali pieśni połskie, a mała He- 
łena Towaruicka odzuaczyła się trudną dekla- 
ma ją, polską „Jaskółka“, 

ak widzicie więc rodacy nasi, w Pradze 
zamieszkali, nietylko że sami się nienstannie 
kształcą w mowie swojej ojczystej, ale także 
dzieciom swym, pochodzącym z matek Czeszek i 
wychowanym po czesku, starają się o ile sto- 
snnki pozwalają, przywłaszczyć mowę polską. 

Polowanie urządzone na cześć cesarzewiczo- 
stwa przez hr. Clam-Martinica w jego dobrach, 
Smecznie, odbyło się przy współudziale wiel- 
kiej części arystokracji czeskiej. Arcyks. Ru- 
dolf przybył z orszakiem swym do Smeczny o 
godz. 8. rano, a po śniadaniu udało się całe to- 
warzystwo do ogromnych borów smeczniańskich, 
gdzie się natychmiast polowanie rozpoczęło — 
około 11. godziny przyjechała księżniczka Ste- 
fania do Smeczny, będąc przez licznie zgroma- 
dzony lud serdecznie witaną. 

Wyszła temi dniami broszarka o rozszerze- 
niu Pragi, a mianowicie wniosek o powiększenie 
Małej Strany, która to część miasta najwięcej 
tego rozszerzenia potrzebuje. Na Małej Stranie 
jest z całej Pragi największy niedostatek pomie- 
szkań, a dłatego obywatelstwo wyprowadza się 
najwięcej na przedmieścia, ożywiając po części 
Śmichow i nowo założone Nadbrzezie Ferdynan- 
dowe, gdzie się w pięknych i bardzo wygodnych 
domach bardzo ładne i tanie pomieszkania znaj- 
dują. 

Autor broszurki podaje więc wniosek, aże- 
by urządzić dla Małej Strony tak zwaną letnią 
część, jakie posiadają prawie wszystkie większe 
miasta; -dogodnem miejscem na to byłyby wiel- 
kie przestrzenie tuż za bramą Bruską, na dro- 
dze do Bnbenec położone, jednakowoż nie wolno 
by było budować tam wiekich kamienic albo fa- 
bryk, które by swym kurzem mieszkańcom do- 
kuczały. Projektowano dalej budowę samych ma- 
łych domków z i, jakie się jaż w je- 
dnej części Królewskich inograd znajdują, ro- 


— Przybłędo jakiś! zakrzykuął Mrzygłod, 
zrywając się z siedzenia, i miotając wściekłe 
spojrzenia na mówiącego — ty śmiesz ? ty któ- 
rego wydobyłem z nędzy i uratowałem od kija 
żebraczego, dając ci sztukę złotniczą w ręce? i 
ty dziś jak pies wściskły rzucasz się na twego 
dobrodzieja ?! 


— Dobrodzieja ? odparł Lwowczyk, patrząc 
spokojnie na pieniącego się z gniewu Mrzygło- 
da. Dobrodziej ? 4 cóż za dobrodziejstwo dostało 
mi się w udziale? Czy może to, żeście mi z ła- 
ski udzielili schronienia tam, gdzie ja powinie- 
nem być panem ? Czy może dlatego, że za pie- 
niądze ojców moich kazaliście mnie nczyć zło- 
tnictwa, karmiąc poniżeniem 1 łzami na każdym 
kroku? Dobrodziej? Wy, brat mojej poczciwej 
matki, tej, która w ostatniej nędzy, jak słnga 
wasza życie zakończ tam, gdzie mogła i po- 
winna być panią? Dobrodziej ? czyż dlatego, że 
rządząc się chciwością i samolubstwem, chcieliś- 
cie mnie uczynić nędzarzem, bezsamowolnem na- 
rzędziem waszych niecnych zamiarów, waszym 
sługą i niewolnikiem? O nie! stokroć nie! Ta 
zawisłość, to poniżenie, raz skończyć się musia- 
ły i skończyły się; — dzisiaj nie ja lecz wy 
mości wójeie zawiśliście odemnie, i jak Bóg na 
niebie, wyrządzonych mi krzywd i poniżeń nie 
daruję wam, lecz zgniotę, zmiażdżę jak nędzne- 
go robaka, pełzającego po ziemi wśród pyła i 
brudu! Wy, mój wuj! Wy brat mojej matki ? 
zapomnieliście o niej, zapomnę i ja o was! Lecz 
nia chcę hyć powodem zgorszenia, może jedynym 


zumie się, że komunikacja z Pragą musiała by 
być tramwajem uskutecznioną. 

Myśl bardzo dobra i możebna do uskute- 
cznienia, czyż jednakowo do tego kiedy przyj- 
dzie? to pytanie, bo o Małą Stranę nikt się nie 
troszczy. 

Na wezorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
przyjęto wniosek magistratu, normującego orga- 
nizację urzędników miejskich w następującej 
liczbie i płacy, a mianowicie: burmistrz pobiera 
płacę tytułem „grosza powozowego* (Wagen- 
geld) rocznie 7.000 złr., 6 radców magistratu, 
mianowicie 1 z płacą roczną 4000 złr., 1 3.000 
złr., 2 po 2.600 złr. a 2 po 2.400 złr., 5 sekre- 
tarzy po 2.0060, a 5 po 1.800, 24 koncepistów 
UOROwo od 1.000 do 1.600 złr. po czterech w 
każdej kategorji, w końcu 4 praktykantów po 
100 złr. rocznego adjutum, dalej wyznaczono dla 
personalu budowniczego 3.200 złr. (radca budo- 
wnictwa jest oraz dyrektorem urzędów ekonomi- 
cznych, i jako taki należy do personalu tegoż), 
personal prezydjalny 2.672, archiwum miejskie 
3.000, manipulacyjny, jakoto: registratura, pro- 
tokół podawczy i ekspedyt 57571, buchalterja 
miejska 37,684, kasa miejska 5.300, urząd eko- 
nomiczny 35.290, urząd podatkowy 34.100 (urząd 
podatkowy miejski funguje dla podatków pań- 
stwowych, oddając pieniądze do głównej kasy 
krajowej), urząd konskrypeyjny 11.000 złr. itd. 
Wydatki administracyjne wynoszą więc sumę o- 
koło 300.000 złr. Dalszy wniosek magistratu, a- 
żeby urzędnikom miejskim, którzy służą przez 
lat dziesięć gminie, dać dodatek aktywalny 25 
pre., odroczono na później. 


f Wiedeń d. 8. grudnia, 

($.) Przyjdzie dzień, w którym runie święty 
Ilion — temi słowy Homera, któremi Scipio na 
gruzach Kartaginy upadek Rzymu  przepowie- 
dział, przychodzi mi zacząć list niniejszy. Za- 
bytek „szwindła* centralistycznego — wspania- 
ła na oko świątynia sztuki na  „Schottenring”, 
pyszny „Ringtheater* zaświecił dziś Wiedniowi 
okropną pochodnią. Krwawa łuna obróciła w 
gruzy wszelką świetność architektnry i cały 
przepych, a pod rumowiskiem zgliszczy setki 
trupów na węgiel spalonych! Jeżeli przy tej 
katastrofie przerażającej potrącam 0 „szwindel* 
polityczno-finansowy centralistów, to czynię to 
z tego powodu, że właśnie ten stał się dziś 
przyczyną śmierci okropnej i pełnej piekielnych 
katuszy, śmierci setek niewinnych ofiar. Zape- 
wne, że przyczyną pożaru był przypadek, jednak 
przyczyną, że pożar odrazu pochłonął ofiary, że 
ten pożar trwa od 7. godziny wieczorem do te- 
raz — godzina 3 po północy — że pomimo 150 
sikawek i całej armii straży pożarnej, płomieni 
stłumić nie można, tego Jezyczyną jest właśnie 
ów „szwindel* tanio i źle budujący, szwindel, 
którego patronem jest lewica, ta sama, która 
dziś śmie rządowi z niepokalanemi rękami za- 
rzucać założenie banku dla krajów. Na jutrzej- 
szem posiedzeniu Izby posłów stoi właśnie wnio- 
sek Herbsta, żądający wyboru komisji dla zda- 
nia sprawy z odpowiedzi rządu na interpelację 
dotyczącą banku dla krajów. Sprawą tą zajmo- 
wały się dziś kluby prawicy i komitet wykona- 
wczy prawicy. Porozumienie pomiędzy klubami 
prawicy zostało w zupełności osiągnięte. Prawi- 
ca będzie głosowała przeciw wyborowi komisji, 
a to li z powedu, że sposób ten jest mitręże- 
niem Czasu. 

Postanowienie to prawicy nie znaczy jednak 
bynajmniej, jakoby ona ne życzyła sobie roz- 
praw nad odpowiedzią rządu Owszem wszystkie 
kluby prawicy poprzednio jaż były uchwaliły 
głosować za tą rozprawą. Obecnie, jsśli rozpra« 
wy nie będzie, to wina w tem tylko lewicy, któ- 
ra na miejscu skręciła i uciekła się do wybiega 
wyboru wydziału. owoją drogą odbędzie się roz- 
prawa nad wnioskiem Herbsta, co jednak jest 
rzeczą wcale różmą od rczprawy nad odpowie- 
dzią rządu. Centraliści jednak widocznie nie ży- 
czyli sobie tałrowej, skoro jej na ostatnich dwóch 
posiedzeniach Izby nie żądali. Jutro już na to 
zapóźno. Dlatego dziś już można a priori na- 
zwać wszystkie przyszłe lamenty centralistów, 
jeśli wniosek Herbsta odrzuconym zostanie, co 
najmniej hipokryzją. 

Być może, że i w sprawie „banku dla kra- 
jów“ poniosą oni taką klęskę, jaką już przy 
sprawie Russa contra Prażak ponieśli. W tej 
cause celebre djabelnie się skompromitowali. Otrzy- 
mali bowiem cięgi od swoich, od Kronawettera i 
schónerera. Chwilowo. spuściła cała polączona le- 
wica nosy na kwinty. Kto wie, czyli więc po- 
żar „Ringtheatru* nie jest symbolem zupełnego 
upadku patronów szwindlu. Oby tylko rumowi- 
ska centralizmn nie pogrzebały pod swemi zgli* 
szczami niewinnych ofiar, podobnie jak świątynia 
Melpomeny po tandeciarsku zbudowana. Niestety 
dotychczas był zawsze biedny ogół kozłem ofiar- 
nym politycznego i finansowego szwindlu. 


Głosy z kraju. 


Gazeta Lwowska umieściła obszerny .arty- 
kuł o przemowie księcia Adama Sapiehy, mianej 
przy otwarciu walnego zgromadzenia Towarzy- 
stwa gospodarskiego we wrześniu b. r. Artykuł 
rzeczony zawiera szczegóły, przedstawiające w 
zupełnie mylnem świetle twierdzenia, zawarte 
w pomienionej mowie, których milczeniem pomi- 
gb nie należy, gdyż idzie tu o ważne interesa 


w kraju całym, zgodzę się na polubowne zakoń: 
czenie naszych rachunków, z których nroczyście 
przed Bogiem i ludźmi skwituję was, tylko od- 
dajcie mi. 

— (o? co ja mam ci oddać ? ty szołdro ja- 
kiś! zakrzyknął Mrzygłod przyskaknjąc do Mi- 
kołaja. Ja mam z tobą wchodzić w jakieś ukła- 
dy, w jakieś konszachty ? Rózgami ciebie oćwi- 
czyć i wyrzncić z miasta to mogę i zrobię, lecz 
nie więcej | 

— Powoli, powoli! Mości wójeie! odparł, 
nierūchomie stojący Mikołaj, pierw jednak zło- 
życie dowody, że was niesłusznie o zbrodnię 0- 
szustwa oskarżam, złożycie testament ojca inad- 
to złożycie rachunki z opieki, które dotąd jesz- 
cze do sądu nie zostały przedstawione, i których 
doszedłszy do pełnoletności ja nie akcepto- 
wałem | 

— Dziś jeszcze wszystko załatwię | — za- 
wołał Mrzygłod. 

— W takim razie nie zapominajcie, dodał 
Mikołaj, i o testamencie pradziadka mego, ani 
też o świadkach, bo jam gotów każdejzchwili u- 
dowodnić, jakiemi drogami staliście się tem czem 
dziś jesteście. 


— Więc wszczynasz ze mną wojnę, na ży- 
cie lnb śmierć, zapytał Mrzygłod wpatrując sig 
badawczo w oblicze Mikołaja, radzę ci rozmyś 
się ! 

— Już dawno to uczyniłem, odparł Mikołaj 
i wiem co teraz czynię. 


rolnicze kraju i o postawienie jasne rzeczy wo- 
bee rządn, który życzliwym dla nas się mieni, a 
zatem rad zapewne będzie stosunki i potrzeby 
nasze w rzeczywistem świetle mieć sobie przed- 
stawione. Dla tego pozwólcie, abym jako rolnik 
z powołania, a zarazem bliżej całego przebiega 
sprawy subwencyjnej świadomy, istotny stan 
rzeczy kilku słowy wyjaśnił. 

Prawda, iż Towarzystwo gospodarskie zażą- 
dało i to jeszcze przed kilku laty, na pierwszą 
wieść o możebnem zamknięciu granicy moskie- 
wskiej, 135.000 złr. w. a. na podniesienie chowu 
bydła w Galicji. Ale Towarzystwo gospodarskie 
zażądało powyższej sumy zaraz, jako potrze- 
bnej na utworzenie 20 obór zarodowych i 600 
subwencjonowanychstacyj buhajów , na użytek 
włościan, nie myśląc wcale o uszczupleniu sub- 
wencji w latach następnych. Pan minister rolni- 
ctwa, będąc w roku przeszłym we Lwowie, u- 
znał wobec komitetu, a następnie w konferencji 
z prezesem Towarzystwa gospodarskiego, ks. 
Sapiehą, potrzebę utworzenia w Galicji 20 obór 
zarodowych, i 600 stacyj buhajów i zgodził się 
na to, przyrzekając wyjednać potrzebną na ten 
cel subwencję w kwocie 135.000 złr. z tem je- 
dynie zastrzeżeniem, ażeby utworzenie 20. obór 
zarodowych rozłożyć na lat dwa, a stacyj buha- 
jów na lat trzy, tak, aby w roku po dwieście 
stacyj przybywało. Dobrze. Ależ prosty rozum 
dyktuje, że skoro się daje fundusz na założenie 
po 200 nowych stacyj buhajów co roku, to o- 
oprócz tego trzeba koniecznie dać jeszcze fun- 

nsz na utrzymanie stacyj utworzonych z tego 
fnndusza w każdym roku poprzednim — inaczej 
bowiem nie przyszłaby Galicja nigdy do umó- 
wiouej z p. ministrem liczby 600 stacyj baba- 
jów subwenejonowanych, albowiem fundusz prze- 
znaczony na ten cel w roku drugim, łAZby 
albo być użytym nie na ntworzenie nowych dal- 
szych 200 stacyj, lecz na utrzymanie dawniej- 
szych, lub też chcąc tworzyć nowe, nie pozosta- 
łoby jak zaniechać utworzonych w roku po- 
przednim. 

Jeżeli tedy p. minister zgodził się na utwo- 
rzenie w ciągu lat trzech 600 stacyj buhajów 
subwencjonowanych, to rzecz prosta, iż nie moż- 
na było tego inaczej rozumieć, jak tylko w ten 
sposób, że oprócz rozłożonej na lat trzy, kwoty 
135.000 złr. potrzebnej na utworzenie umówio- 
nych 20 obór zarodowych i 600 stacyj buhajów, 
otrzyma Galicja w drugim roku, jeszcze osobno 
kwotę 20.000 złr. potrzebną na utrzymanie sta- 
cyj W poprzednim roku utworzonych, a w trze- 
cim roku kwotę 40.000 złr. na utrzymanie sta- 
cyj z obu lat poprzednich. 

Jeżeli tedy Galicja ma dojść do zapewnio- 
nych jej, skutkiem konferencji z p. ministrem 
600 stacyj buhajów, to potrzeba na ten ceł sub- 
wencji nie 135.000 ale 195.000 złr. w przeciągu 
lat trzech, którą to kwotę rząd niezbędnie wyje- 
duać powinien, jeżeli o podniesienia chowu by- 
dła w Galicji na serjo ma być mowa. 

„Idąc dalej za treścią artykułu Gaaety Lwow- 
skiej, musimy podnieść, iż Galicja słusznie może 
użalać się, jak tego dotknął w swej przemowie 
książę Sapieha, iż nie otrzymała podobnej jak 
Bukowina pożyczki ze skarbu państwa, na cele 
chowu bydła, na co oszczędnie wymierzane fun- 
dusze subwencyjne bynajmniej nie wystarczają. 
Potrzebę takowej pożyczki wykazała bardzo do- 
bitnie ankieta, zwołana w roku przeszłym przez 
namiestnictwo tutejsze, i za koniecznością tako- 
wej się oświadczyła, a jeżeli Towarzystwo go- 
spodarskie osobno o nią.do rządu się nie udawa- 
ło, to jedynie w przekonaniu, iż głos ankiety. bę- 
dzie dostatecznym, jako zbiorowy wyraz życzeń 
kraju. Niestety ! głosu tego nie usłuchano. 

Przechodzimy do tego ustępu przemowy 
księcia Sapiehy, który najwięcej może krwi ną- 
psuł autorowi odpowiedzi w Gazecie Lwowskiej, 
do tego mianowicie, gdzie książę prezes powie- 
dział, iż trzy dni temu odebrano we Lwowie re- 
skrypt, który, gdyby został wykonany, obaliłby 
wszystko, co Towarzystwo gospodarskie od sze- 
ściu lat pisało i na co przed rokiem Zgodziło 
się ministerstwo. , 

Widocznie nie stosował słów tych ks. Sa- 
pieha do reskryptu z 7, września b. r. 1. 10.598, 
jak mniema autor odpowiedzi, bo reskrypt tem 
nadszedł nie na trzy dni przedtem, ale znacznie 
dawniej, lecz niechybnie miał na myśli książe 
prezes ów drugi reskrypt z dnia 18. września 
b. r. 1. 10.959, Otrzymany przed samem walnem 
zgromadzeniem, mocą którego ministerstwo prze- 
znacza Z tegorocznej kwoty subwencyjnej 2.000 
złr. na pokrycie 30 proc. opustu przy zakupnie 
buhajów, na lwowskiej wystawie bydła rozpłodo- 
wego wyłącznie dla właścicieli mniejszych po- 
siadłości, t. j. włościan, którzy przyjąć muszą 
zobowiązanie, że buhajów zakapionych przy po- 
mocy subwencji, rzeczywiście do rozpłodu, na u- 
Żytek gminy używać będą. 

Kto cokolwiek przynajmniej zna stosunki 
włościańskie w Galicji, niski stopień wykształ- 
cenia i zamożność galicyjskiego włościanina, i 
sposób gospodarowania, ten pojmie od razu, a 
żali warnnek taki jest wykonalny, gdzie znaleźć 
w Galicji włościan, którzyby chcieli i mmieji. u- 
trzymać należycie buhaje na rozpłód przeznacgo- 
ne, i którzyby z własnych fnnduszów, chociażby 
nawet z opustem 30 pre, na ten cel buhaje 3a- 
kupić chcieli i byli w stanie? Czyż więc waru- 
nek ten nie obala wszelkiej możności osiągnięcia 
zamierzonego celu? Przez sześć lat walczyło To. 
warzystwo gospodarskie z peendoliberaląem dók- 


ZZOZ A A A 


— Cóż więc chcesz? Czy mnie zgubić? Czy 
mnie doprowadzić do nędzy ? zawołał Mrzygłod 
porywając Mikołaja za rękę. 

— Ani jedno, ani też drugie, oparł zimno 
Mikołaj, chcę tylko, abyś mi oddał to co mi się 
po ojcach należy! Oddaj mi: dom coś bezprawnie 
zagrabił, a zrzeknę się reszty i — kwita z przy- 
jaźni naszej a nawet i znajomości! 

— Tylko tyle? no proszę! zawołał Mrzygłod, 
śmiejąc się szyderczo, a może dodać wąćpanu zjaki 
tysiączek portugałów ? a może zapewnić mu do- 
chodzik jaki dożywotni? albo teź może waszeć 
zapragniesz abym mn wójtowstwo odstąpił? a 
może jeszcze czego? Nie! nie! to za wiele bez- 
ezelności, to równa się z rozbojem ! 

— Czy to ostatnie słowo mości panie wój- 
cie? zapytał Mikołaj, bystro wpatrując Się w 
mówiącego, który cały posiniały i trzęsący się 
z oburzenia stał przed nim. : 

— Acóż myślisz warchole jakiś, przybłędo, 
darmojadzie! Com raz powiedział tego nieco- 
fam! zakrzyknął Mrzygłod uderzając pięścią w 
w Stół radziecki. 

— Więc dobrze—odparł Mikołaj -- i ja -po- 
wiedziałem moje ostatnie słowo i także nie zmie- 
niam tego com kiedykolwiek powiedział, „dodać 
tu tylko winienem, iż prosić się Was nie będę. 
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tych, którzy zdołali się docisnąć do frontu. O 
godzinie j,8 pożar ogarnął także przednią część 
dachu. 

Śledźmyż teraz pożar w dalszym jego roz- 
woju. Straż policyjna i oddziały wojskowe utwo- 
rzyły silny kordon na około płonącego gmachu 
i nie dopuszczają nikogo oprócz straży ogniowej, 
chociaż publiczność tłoczy się z nieprzepartą si- 
łą, pytając się o krewuych i znajomych. W tłu- 
mach płacz rzewny. O godz. '/,8 najsilniejszy 
pożar w tylnej części budynku; jest to jedno mo- 
rze płomieni. Wszystkie przyległe budynki oświe- 
tlone jakby światłem elęktrycznem, a wśród tej 
przerażającej jasności widać szeroki paz gęste- 
go czarnego dymu. To sjkawka parowa funkcjo- 
nuje. s 

Około. godziny. 8. przypadł do naczelnika 
straży jeden ze strażaków i oznajmił, że wśród 
gęstego dymu nz prawych schodach prowadzą- 
cych z 3. galerji spostrzegł zbitą masę ludzi. Wo 
łał na nich. wie otrzymał jedaak żadnej odpo- 
wiedzi. Próbowałem, opowiadał dalej, wyciągnąć 
jednego z nieszczęśliwych za nogi, dym- jednak 
uderzył mię tak silnie w oczy, że musiałem go 
puścić. Potwierdziło się to. Nieszczęśliwi w 
przedśmiertnym strachu tak się spoili wzajem 
rękami i nogami, że trzeba było nadzwyczajnej 
siły, aby ich rozarwać, Wydobyto ich Z począt- 
ku myślano, że tylko omdiełi, zawiedziono Się: 
były to poduszone trupy. Pióro się wzdryga o- 
pisywać te ekropnie wykrzywione twarze, te 
kurczowo zaciśnięte ręce, te ciała zmiażdżone i 
porozrywane. Nie było noszów.: ladzie chwytali 
trupy na barki i przenosili do dyrękcji policji. 
Skoro się tylko pokazał który z pogrzebnych 
tragarzy ze straszliwym ciężarem, w tłumie 
wzmagały się płacze i okrzyki przerażenia. A 
były to trupy dzieci, kobiet, starców, mężów w 
sile wieku — przed chwilą uśmiechnięte, pełne 
życia i radości. Okropność. 

Na dziedzińca dyrekcji policji ułożono te 
trupy w szeregu. Lekarze rzucili się do ratan- 
ku: niestety gr tylko kilku odzyskało przy- 
tomność, a tylko jeden przy. pomocy, dwóch lu- 
dzi zdołał utrzymać się na nogach. i 

Trudno opisać owe przerażające sceny, któ- 
rych widownią był napełniony trupami dziedzi- 
niec gmachu policyjnego. Pewien ojciec. który w 
ciżbie stracił córkę, wpadł na dziedziniec. Rza- 
cał się na KA, trapa, czy między niemi nie 


dzenie na miejscu, -do którego oprócz komisjo- 
nującego referenta podatkowego lub jego. za. 
stępcy, przyzwani być mają naczelnik gminy i 
dwaj asesorowie z gminy poszkodowanej, dwaj 
asesorowie z gminy lnb gmin sąsieduich i dwaj 
nieinteresowani taksatcrowie. Dochodzenie to 
powinno być przeprowadzone w razie pożaru w 
przeciągu dni 8, w razie innej szkody elemen- 
tarnej, jak długo uszkodzenie dokładnie da się 
sprawdzić, jednak najdalej w przeciągu trzech 
tygodni. Wynik dochodzenia ma być następnie 
krajowej dyrekcji skarbu przedłożony, a jeżeliby 
przedłożenie to przed żniwami nastąpić nie mo- 
gło, wnieść ma władza podatkowa osobne donie- 
sienie o wypadku uszkodzenia  ziemiopłedów 
przed nadejściem żniw, W razie bowiem za- 
niedbania tego doniesienia rezultaty późniejszego 
dochodzenia nie zostałyby uwzględnione, lecz 
tylko strony poszkodowane miałyby regres do 
wianego tego zaniedbania. Kwoty opuszczonego 
podatku strąci urząd podatkowy od należytości 
podatkowej z odwołaniem się do rozporządzenia, 
którem opust przyznano. Przyzwani „do spra- 
wdzenia szkód elementarnych członkowie gmim i 
taksatorowie pełnią . obowiązek ten bezpłatnie, 
nie mogą przeto z tego powodu żądać Żadnego 
wynagrodzenia ani od poszkodowanych ani też 
od kas rządowych, gminnych, lub krajowych. 


trynerstwem ministerjalnem, nim wreszcie prze- 
konać zdołało rząd, że w dzisiejszym stanie sto- 
sunków galicyjskich, stacje, mające rzeczywisty 
pożytek przynieść włościanom i podnieść zawód 
bydła włuściańskiego, muszą znajdować się w rę- 
ku zamożnych i postępowych gospodarzy, któ- 
rych w Galicji szukać niepodobna między wło- 
ścianami. Ażaliż nie miał zatem słuszności ks. 
Sapieha. że gdyby warunek zawarty w reskryp* 
cie został wykonany, obaliłby od razu wszelkie 
wiel-letnie starania i dążuości Towarzystwa go- 
spudarskiego, i cele zamierzone subwencją zu- 
pełnie spsraliżował; -a zarazem zadał kłam da 
wniejszym rozporządzeniom ministerstwa, które 
Się już dawno na zasadę, przez Towarzystwo go" 
spodar»kie postanowioną. zgodziło. 

Przejdźmy do podróży. profesora Hekego. 
Poważamy wielce jego zdolności naukowe, jego 
rozkgłą wiedzę teoretyczną i doświadczenie w 
pr ktyce gespodarskiej zaczerpnięte, wreszcie je- 
go przymiety 8obiste towarzyskie, , które pod- 
czas ostatniej jego bytności w Galicji poznać 
mieliśmy sposobność. I chętnie bylibyśmy go po- 
w:raji, i korzystali 'z jego teorętycznych i prak- 
tycznych wiadomości, gdyby go przysłał rząd w 
chwili, gdy dyskutowano zasady «chowu bydła, 
przed ich ostaiecznem sformułowaniem, gdyby 
bs} przybył na ankietę zeszłoroczną w sprawie 
chowu hydła przez rząd zwołaną, Ale przysła- 
ny post festum po stanowczem powzięciu uchwał 
i przedstawieniu rządąwi jasnem i dokładnem 
życzeń kreju, odpowiednich naszym stosunkom 
i potrzebom, które my sami najlepiej przecież 
znamy i czujemy, nie umiemy sobie prawdziwie 
wytłamaczyć, w jakim właściwie mógł być przy- 
słany celu, jeżeli nie mamy przypuścić ubliżają- 
cej krajowi nieufności ze strony rządu względem 
organów, powołanych do przemawiania w imię 
interesów rolniczych kraju i być tychże tłuma- 


szej chwili pożaru zrobiło się ciemno w afitea- |no nowego rodzajn drzwiami, a to takiegó* rdzą, 
trze i na kurytarzach, i  nsjwięcej ofiar|że lokator widząc zrobione dla nich miejsce: ; ibi 
było uduszonych na kurytarzach, ciemnych tak |sotie w bujnej wyobrażni uprzytomaść -g | 
od natłoku jak od dymu i gorąca. służący do przymykania i odmykania; wfs 

Cv do innych szczegółów odsyłamy czyte|- gdzie kamień fundamentowy „sypał się‘ 
ników do telegramów. groziły zawaleniem, — oto: była pierwślik 
rozwijającego się talentu, jak się wyraził g. i 

, P. Syreki podziękował bndowniczemst 
wniczy zażądał odszkodowania. Wynikł p 
którym p. Syrski w pismach sporsych zarzągł. 
Jaegerm aRNOowi kompletną ntag lą 
ność | wyzyskiwanie. Ztąd wyniki 
proces, o obrazę czej, w:toezony p. Syrskiemti 
p. Jaegermanna Proces ten został rozstrzyjm 
na korzyść p. Syrskiego. P. Syrski konstatijgimfi 
szcie, że budowa tosztowała go o wide Si] 
aniżeli było w planie, i te musiał wykończózkaj 
poruczyć innym budowniczym. i 

Po przesłuchania: prof. Syrskiego mi 
trytugał na ustęp dla zastanowienia sii 
wnieskiem prof. Jigermanna o odczytyswz 
protokołów z posiedzeń Rady. - Wniosek ten 
stał uchwalony. z 

Zdekompletowanie powinno być udowicząj. 
ale czy jest faktycznie zanotowane, tego p: 
germabn nie przytacza — a trybunał nie 
zbierać dowodów dlą oskarzonego. Równie: 
rzucił trybunał Żądanie zawezwania św 
p. Barańskiego i Signio. 

Następuje przesłuchanie p. Wincentego G 
reckiego, inżyniera ekręgowego miejski 
który zaprzysiężony podaje, że był wykon 
jpomysłn p: Jagermanma. P. J. miał czuwać! 
wykonaniem swego aneydzieła przy wapółudh 


Z Izby sądowej. 
(Pawilon przy Wałach Hetmańskich ) 
(Ciąg dalszy.) 


Przesłuchany w dalszym ciągn rozprawy (po- 
południu) świadekj dr. Adam Czyżewicez, radny 
miejski, został powołany dlatego, że w artykule ia- 
krymisowanym wymiunił go p. Lam, jako tego, któ- 
ryby mógł coś powiedzieć o niefurtannem odznacze- 
niu się prof. Jigermana w dziale budownictwa (ij. 
stawiania budynków, a nie budowy dróg i mostów.) 
Ale świadek w tym względzie tylko tyle może po- 
wiedzieć, że na pierwszem posiedzeniu tajnem. no- 
wej Rady, na którem zaraz odznaczył się prof. JA- 
german darem cłągiej wymowy, uczynił świadek 
wzmiankę o niefortunnej budowie prowadzonej przez 
prof. Jagermana dla prof. Syrskiego. Natomiast 
znakomieta ilustrnje świadek zbawienną działalność 
prof. Jagermana w Radzie, Na pierwszem tajnem 
posiedzeniu, gdy chodziło „o zastanowienia się zd 
wyborem prezydenta, prof, J. zeszedł w oratorąkiqgą 
zapałe z kwestji zsntanawiania sig nad kaxfpieta- 
mi, na ulubione przez niego pole t, j. budownictwa 
lądowego, i tn głównie zastanawiał się nad. wadli- 
wą budowę bazaru miejskiego na Krakowskiem 
przedmieściu. Budowa ta była uskutecznionę za cza- |certącji nie zgioBi!, rozpisał 
sów przeszłoj Rady, w której p. J. nie zasjadał. | Wpłynęły dwie oferty, ale wyższe od c 
Chodziło zatem o krytykę, bez względu na to szyj i 
bazar, który już był, ma jaki związek z.nowym 
prezydentem, któr gu jaszoze nie było, czy nie. 

Krytyka wszelkich przedsiębiorstw bnudowni- | między pierwszym a drugim mostem na Pe 
czych, jest widocznie żywiołem prof. Jigermana, 
I ten świadek potwierdza, że prof. J, domagał się 
zburzenia ściany frontowej gmachu sejmowego. 

Sposób zapytywania prezydenta n. p. słowami: 
„Czy wiadomo prezydentowi miasta, ża istnieje q- 
stawa badownicza dla miasta?“ — jest zwykłym 
tonem każdej interpelacji, jaką stawia prof, JA: 
german. 

Świadek zastrzega się, że nie zna p. Jaeger- 
manna w Radzie jako radnego — lecz zna go 
tylko jako przewodnika partji mniejszości liczącej 
21 głosów (przeciwko większodei około 70), mniej 
szos i stanowiącej opozycję quand même, sprzeci: 
wiającej się wszystkiemu nie dla jakichś zasad, ale 
tylko dla samej satysfakcji, czyli robiącej opozycję 
dla opozycji. 

Opozycja ta przestrzega dziwnej taktyki. Na- 
przód wszyscy mowcy z jej łona w liczbie pięciu 
czy szedein, wywodzą obszernie argumenta: przeciw 
jakiejś sprawie, przezeo wywołują pięć lub sześć 
replik ze strony większości, a dopiero wówczas 
gdy jut przychodzi do głosowania, przywódcy mniej- 
szości wychodzą ostentacyjnie ze sali, a za nimi 
reszta partji gęsiorem. W ten sposób następuje zde- 
kompletowanie zgromadzenia, dopiero po kilkugo- 
dzinnych obradach, i sprawa omawiana zostaje nie- 
fzałatwioną Tak stało się w sprawie pożyczki miej- 
skiej, a w sprawie prebendarjnszów n św. Łazarza 
i rekursa p. Kauiewskiego, nsiłowano przynajmniej 
ostentacyjnem wyjściem zdekompletować Radę. 

Prof. J. po wysłuchanin zeznań świadka do- 
maga się odczytania wszystkich protokołów z po- 
siedzeń Rady-rtejsktej, dla skonstatowan a, czy i 
ile razy zdekompletowano Radę. 

Świadek zwraca uwagę, że w żadnym pro 
tokole nie jest zdekompletowanie nwidocznicae — 
albowiem skoro tylko zabraknie kompleżn, (w jaki: 
kolwiek zresztą sposób ten brak najdzie) matych- 
miast przewodniczący zamyka posiedzenie. i 

P. Lam interpeluje świadka: Zarzuciłem panu 
J. brak takta, rabulistyczną, niewłąściwą polemikę, 
Czy powiedziałem prawdę czy nie? 

Swiadek. Pod tym względem mogę mieć pe- 
wne osobiste przekonanie — ale jako świadek wy- 
towiedzieć ich nie mogę Sąd o moje osobiste zda- 
nie nłe pyta, 


Pożar wiedeńskiego. Flngtheater. 


Dzień 8. grudnia zostanie zapisany w ser- 
cach Wiedeńczyków — jako dzteń żałoby. „Ring- 
theater", zwany pierwej „Komische Oper" na 
„Ringstrasge*, niedaleko giełdy, spłonął do szezę- 
tu a w płomieniach znalazło śmierć około 5600 
lądzi. Co dó straty w ludziach, był to najstra- 
szniejszy pożar teatru, jaki pamiętamy, a wobec 
niego 'blednieje katastrofa Nicejska. --W- chwili, 
gdy to piszemy, cały Wiedeń w żałobie, , Rada 
państwa nie obraduje, teatra i wszystkie przy- 
bytki zabaw zamkniete, a tysiące wdów, sierot, 
matek, ojców tłoczy kię jeszcze około. zgliszca. z 
jękiem i płaczem. Telegramy padały już niektó- 
re szczegóły o tej strasznej katastrofie, a dzi- 
siejsze dzienniki wiedeńskie pełne są żałobnych 
dopełnień. Nieszczęście jest tak wielkie, kata- 
strofa była tak Spe „że 1 pary mogły 

ić reporterskie} czybności ze zwyktym Spo- s i 
A i pa i podają szczegóły aane, Ta EP, spego Rawy FP pap, We 1 
pochodzące od tóżnych osób, które jednak dają | gej — 4 alszł 5 WA Paina arra 8 
obraz dokładny i grozą przejmujący.” 4: my. pój- UR 8 ŁC KĘ MIĘCZY trupami. 
dziemy za ich przykładem. / i e nie wszystkie trupy zdołano przenieść 

Pewien członek teatru podaje: Ueharaktery- | 19 gmachu policyjnego — tylko te, które naj- 
zowany i ubrany szedłem właśnie na scenę, kie- |P!9"WEJ wyciągnięto. O ratunku innych nie było 
dy po drugim znaku zapowiadającym  przedsta- nangi MOWY, 4, czynność straży ogniowej musia- 
wienie, 5 minut przed godz. */,7. usłysząłem. ze a dzie A pry do zlokalizowania pożaru O 
sceny krzyk przerażenia. Rzuciłem się na scenę, żę tala sk ka nastąpiła straszliwa detonacja, czy 
jaskrawo oświetloną, z której kto mógł uciekał | t° i plozja, gazu, czy teź upadek sufitu, 
Jeden z robotników zapalał gaz na suficie lampą | 19t7€ eq Ka Trot godziny ye skon- 
spirytusową umieszczoną na długiej żerdzi, przy- | S(3t0Wada i ioja, że wydobyto 120 tropów. „Je 
bliżył płomień zanadto zawieszonej dekoracji ofiar pochłonęł płomienie, nie da „się jeszcze na- 
i ta w tej chwili stanęła w .płomieniach. W je- | wet w przybliseniu obliczyć. Dwaj strażnicy po- 
dnej chwili płomień ogatnął wszystkie dekoracje | |"yJni, którzy jedni z ostatnich wydobyli się ca- 
aż do „Schniirboden* (rusztowanie, z którego o z płonącego gmachu, opowiadają, że na scho- 
spuszcza się dekoracje). Dwie chórzystki, które ch między drugą a trzecią galerją widzieli ol- 
stały skamieniałe z przerażenia wyciągnąłem ze | bTzymi tłum ludzi, wołających słabym już. głosem 
sceny. Widziałem jak robotnicy stojący na „Schniir- | 9, POmCc; nie mogli im już jednak dać Żadnego 
boden skakali x wysokości kilku piąter na po- ratunku, nusieli bowiem myśleć o własnem oca- 
dłogę przez płomienie. Jeden z nich złamał no- lenin. Pawien komisarz policji, który wpadł do 
go. Prawie równocześnie płomień objął kurtynę. wnętrza teatra, aby nieszczęśliwych ratować, ze- 
przegryzł ją i ogień z nadzwyczajną gwałtowno- | 7230, że przechodząc koło partern słyszał dwa 
ścią. buchnął do sali napełnionej widzami dosię- | 8105), wołejące o pomoc, odgradzał go jednak od 
pając z początku do pierwszych 10ż. Wyskoózy- Od: A NEJ nie mógł się więc praybliżyg, 
łem na ulicę i tu spotkałem. dyrektora Jannera tej chwili ani żywa dusza nie wyszła już z 
Skoro zaalazłem się na ulicy; zdawało mi się; że | Partóru. m 
publiczność opaściła salę, 'nie było bowiem: wi- Zatelegrafowano. do wszystkich komisarja- 
dać-nikogo wychodzącego z teatru. "Wiedziałem, |tów. policyjuych, aby nadesłały nosze i wozy 
że cała sala 1 wszystkie kurytarze oświetlone | Służby sanitarnej. O godz. 10. zaczęto przewozić 
były gazem, z wyjątkiem wielkiego pająka, któ. |trapy z gmachu policyjnego do Powszechnego 
ry nie był oświetlony. Wróciłem się i przybyłem szjitala, gdzie je wystawiano na widok publi- 
do tylnej części gmachu — wtem usłyszałem o- |czny w celu agnoskowania. 
kropne krzyki z garderoby. Z garderoby. od O godz. 11. pożar nieco przygasł zewnątrz, 
której schody prowadzą na -„Schniirboden* wi- natbiniast rożpoczął wewnątrz ‘okropne dzieło 
dać było olbrzymie płomienie zalewające całą sa- | zniszczenia Całe wnętrze stało się jednem mo- 
lẹ. Kobiety, które na pół odziane były w swojej |"Zem krwawych płomieni i od tej chwili już 

arderobie zdołano uratować. W końcu gardero- wszelki ratunek był niemożebny. rpa P. Lam naprowadza jeszcze jeden fakt, świad- 
y zupełnie opróżniono. 7 Pomiędzy uduszonymi, jak donosi telegram, | ezący o sposobie prowadzenia dysknsji przos  ra- 
bór prdatku gruntowego według nowych zasad Pobiegłem na przód budynku. W westybnlu znajduje się Pęgowski, poseł do Rady panstwa | dnego Jacgermanna; fakt dwiadczący także, że nie- 
i norm, ministerstwo skarbu widziało się spowo-|tłok nie do opisania i rozdzierające wołania o|Z keni większych posiadłości Bochnia - Wieliczka: tylko do urzędu budowniczego miejskiego ale także 
dowanem zestawić i przypomnieć podwładnym | pomoc. Wszystko dusi się popycha gc na fronto- Brzesk, z żoną, sluchacz akademii handlowej Tu |q do bia egzekucyjnego miał pewną predylekcję. 
orgenom przepisy i normy, według których po-|wy balkon, wychodzący na „Ringstrasge.* Straż |szyński, Schlosser z Warszawy (nie wiedzieć Z | W dyskusji n. p. nad kanałem w realności pani 
stępować mają w sprawach opustu podatku grun-|ogniowa przybyła już na miejsce katastrofy. | telegramu, -czy „Schlosser“ jest nazwiskiem, CZy | Samperowej uziłował do głębi poruszyć słuchaczy 
towego. Postępowanie to tak przedstawia świeżo | Wśród olbrzymiej ciżby rozciągnięto koc do ska- tez wyraża zatrudnienie) Stanisław Borkowski i wykazywaniem jak biuro egzekucyjne biedniejszych 
wydane obwieszczenie krajowej dyrekcji skarbu :| kania i za chwilę po niejakiemś wahauiu się, sko- Anna Wiejska. Poseł Alfons Czajkowski, który | gąsi a bogaczom falguj '. 

I.. Prawo do żądania opustu w podatkach|czył nań jakiś mężczyzna, później odważniejsze był na przedstawieniu, z trudnością tylko um- wiadek petwierdza to, z dodatkiem że po- 
nadają szkody elementarne, Zrządzone przez |kobiety. Przystawiono drabinki do balkonu, i po |kn4ł, SKaleczył się jednak w rękę. Pomiędzy tru-|dubne wypadki mięasznia najrozmaitasych ra czy 
grad, wylew wody lub pożar, o ile przez to zni- |nich znieśli strażacy kilkadziesiąt omdlałych ko- | Pam! poznano dotychczas adwokata nadwornego | go dyskusji, trafały cię p. Jaegermannowi bardzo 
szczone zostały ziemiopłody, stanowiące pod- |biet. Dyrektor Janner w rozpaczy chciał się rzu- | Graaga z żoną, Edwarda Klaussa, handlarza zbo- | często, 
stawę zbadanego czystego dochodu z gruntów. |cić do płonącego teatru, powstrzymał go jednak ża, przy którym znaleziono kartę wizytową u- Na sapytanie p. Lama potwierdza świadek da- 
W ra-ie uszkodzenia ziemiopłodów przez owady, | konsul szwedzki. Arcyksiążęta Albrecht i Wil- | rzędnika kolei Półnoćno-wschodniej Teodora HelI- ||ej ge przyn:jmniej na nim występowanie p. Jae: 
mogą władze także wnieść częściowy lub całko- |helm, którzy byli obecni w teatrze, umknęli przez | W183, , profesora Lówa z Nikolsburga z Żoną i|germanna robi często wrażsnie że mowca ten chce 
wity opnst podatku gruntowego, jednak tylko |schody. Pobiegłem wraz z nimi do pobliskiego | wiedeńskiego architekta Melkiego. Ratowano |jnsynnować tej lub owej krytykowanej przez się 
w takim razie, jeżeli uszkod-enie nastąpiło w | budynku dyrekcji policji. Na podwórzu przedsta- nieszczęśliwych z narażeniem życia 1 prawdżi- osobie złe zamiary lub chęci, Często bowiem prze- otrzymanych numerów Gazety naszej; równocze- 
rozmiarach znaczniejszych, lub jeżeli plony zu- wiał się przerażający widok. TLieżały tam zwę.|wem bohaterstwem. Pomiędzy tymi ludźmi wiel- | mówienia p. Jaegermanna wywołują ten efekt, że |dnie otrzymujemy konsygnację ze strony urzędu po- 
pełnie zniszezone zostały. Przyzwolenie opustu glone trupy. Naliczyłem ich 56. Widocznie nie- kiej energii i charakteru szczególnie wymienić zdaje się, jakoby mowca wiedział, że ktoś tam po- | Ztowego z doniesienióm, że z powodu poszukiwań 
w t»kich wypadkach zależy -od ministerstwa |szczęśliwi ci podusili się dymem. Widziałem e- | należy prokuratora hr. Lamazana. Był on jednym | pełni? coś niegodziwego, czego publicznie „głosić nie |trzędnika tegoż urzędu p. Golczewskiego, z 
skarbu. /H koło dziesięć trupów tak zbitych w jedną masę, | 2 pierwszych, który się rzucił w gmach płonący. | można, Ostatecznie na zapytanie obrofńicy dr, Jano- braku ostemplowania zatrzymane zostały owe egzeiń- 

ll. Opust podatkn grantowego stosuje się do |że niepodobna było ich rozłączyć bez ostrych na- dostał się aż do trzeciej galerji, a kiedy wrócił wicza, konstatuje świadek chwalebne nsiłowania |Plarze. Wskutek takiego procederu oczywiścię Ba- m 
rozmiaru poniesionej szkody w złamiopłodach i|rzędzi. Dregzcz mię przeszedł na taki widok, na był całkiem osmalony, miał opaloną brodę 1 ZU: | profesora J. w kierunku odznaczenie się i w dsiale |Seta nie dochodsi naszych prenumeratorów — Na- ~ 
udziela się według następojących stopni: 8) w pół obłąkany umknąłem z tego miejsca straszli-|pełnie potarganą odzież, tak że prawie nie mo- |badowy kolei konnych, Usiłowania owe streszczają|SZ6J administracji zaś można przebaczyć, jeżeli przy 
razie zniszt emia trzeciej części ziemiopłodów z | wej katastrofy. żna go było poznać Z płonącego gmachn SA aig w tem, że prof; J. w chwili kiedy tary konnej | *ysełaniu pocztą 1400 egzamplarsy. ~ 12 cgz6K- 
parceli gruntowej, stanowiącej przedmiot opoda- Pewien z widzów, który około 7. godziny chciał ustąpić, mimo że niebéžpi ao ski sk 0| kolei we Lwowie były jad ułożone proponował jejPłarzy niesremyłowanych law niedokładnie stemplo- 
tkowania, należy się opust trzeciej części ro-|przybył do „Ringtheater*, opowiada, że w tej|iuż do kulminacyjnego punktu, „dopiero jakiś KO- | zerwać — 0o-jak świalek wykazuje nie byłoby z| Wanej makulatury okąpedjaje. 
cznego podatku giuutowego; b) w razie zni- fuż chwili buchaży jasne płomienie x okiem śyie ELST E E ry wyciaga. á A najmniejszą korzyścią dla gmiay, chociań tary w| * „Alex. -Grąf Branloki'scha Kisenworks-Diroe. 
Szczenia dwóch trzecich „czężąj. zinmigptodów Ba: naj i i gmachu i z dachu. Ogień p "ali domu. + Powozu | odwieźć dO |jstocie gdzieniegdzie wyszły po za wytyczone na|tion Sucha“, Taki napis znajduje się na kopertach 
leży się opust dwóch trzecich części rocznego pa emi materjałami, nagromadzonemi w Piil "0 kudź” 13. Bite był 1uż ~ planach linie, = Td tej szanownej dyrekeji; może by pan hrabia% 
podatku giuntow go; t) nakoniec w razie żeli ył > EVENES + Mag ah PR z ad Stow s wal. piła do pibzókii czgł aa TE "ro: LR. api Szymon Syzski, po- <a sobie że jest Polakiem i że majątąk jego 

i ia ziemi j -eom . a snap czyte opisuje sze- s 
pełnego zniszczenia ziemiopłodów. æ osłej parce | i wyły HA E szczów. - Garderoba, rekwizyta i biblioteka tea- | roko r w ipali dość zajllły dlktorję pierwiieśo ERY. przeważnie z nabytków dawnych dóbr ko» 


j ły od razu wysokim słupem rzucając krwa-. 
w koda A. ca podęiek grona wy "ORbJsdh na Ka Pzęjące tudi nki. Olbrzymi tralna spłonęły do szczętn. | Między niesrczęśli- |kroku prof. Jigermanna na polu budownictwa. Świa-| + Joślni | 

usz 7 EO A A z budynków - ogpodarczych nie |chór, złożony z tysiąca przeraźliwych pon wymi, którzy ponieśli śmierć w płomieniach, | dek opowiada; mianowiele, że chaia? zbudować sobie wj b. m syg dc” przybędzie do naa 

należy R żaden oplig e dl lstoweżo po wstrząsał powietrze, a niezlicżone tłumy bez sp znajdują, się trzy chórzystki. Jedna z ako tanią willę z a gdsieby mógł się poświęcić x. A EA t bi 8R Koncert. <Zamówienia 

ieważ dochodu z bndynków nie wliczano do |dechu, potem oblane, biegły te. miejsce stragzli: | która miała występować z pierwszym akcie „PÓ- pracom nsukowym. Poradzono mn jako budowni. Seima ENY Księgarnia Gubrzaówńcza i. 

lieważ doc 3 katastro y. wiastek Hofmana“ (tę operetkę Ofęnbacha mia- | czego profesora Jaegermanna. Prof. Syrski zawar} | O midtk" i 

wej no przedstawiać) wybiegła z garderoby tylko w ja nim znajomuść, sprowadzi? się nawet do niego, i Newe kompozycje na foFtepian Ludwika Mar- 

niebawem dowiedział się, że profesor Jäg., który B N WEF rk i zawieśkłą dmęą 

polską (op. i dwa mettnet 52), 


rych usunięciu oddano wychedek na użytek pi z 
bliczny. Poprawki - prof. Jigermanna nie w 1 


opiewał na 450 złr Budowa kosztowała 387 sinyoh 
a po zaprowadzeniu poprawek przez p. Jäger- ` 
manna, i po urządzeniu gazociągu wynosił koszt 
budowy 565 złr. Obecnie ustanowiono straż dziegiw 
ną dla utrzymania porządku w tym gmachuik 

Świadek sądzi, że i obecnie nie kwalifikuje się _ 4 
pawilon w mowie będący da użytku. w ! 

Na zapytanie p. Jagerwanua podaje świgy 
dek, że o otoczeniu pawilonu drzewami mowy 
być nie może, bo nie ma na to miejsca. i 

„Jagermann. Proszę o zanotowanie, że . 

p. inżynier urzędu budowniczego twierdzi, iż tan „* 

nie ma miejsca (Wesołość). 

wiadek na pytanie obrońcy rodaje, łe 

za podstawę wykonania "pawilonu służył plam; na 
którym nie byłe uwidocznionych krzewów. 

W końcu krytykuje świadek poprawki, u'- 
czynione przez prof. Jagermanna po wykończe- 
niu budowy, i wykazuje, Że poprawki te przy- 
eyni się jeszcze do tem większej sławy arey- 

zieła. 

Przewodniczący odracza rozprawę do soboty, 


treści jej nie objawił. Pomimo tego wszakże 
przyjęło go Towarzystwo nasze jak najgościn- 
niej i usiłowało jak najżyczliwiej ułatwić pozna- 
nie kraju i wszystkich tegoż stosunków miejsco- 
wych — i profesor Heke wywiózł zapewne miłe 
wrsżenie uprzejmości, jakiej u nas „doznał: Ale 
to nie przeszkadza, że jak najusilniej protestuje- 
my przeciw temu, ażeby takze pobieżne zwie- 
dzenie kraju, przez kugoś, zupełnie nam obcego. 
i ze stosunkami tutejszemi z dawien dawna- nie- 
obznajomionego, „mogło wykazać rządowi nasze 
potrzeby i przyniesło pożądane dla kraju ko- 
rzyści. 
è Z chęcią wysluchamy każdego głosu do- 
radczego, ilekroć będzie się toczyć dyskusja o 
spruwach krajowych, ale minęły już czasy mo- 
nopolu opiekuńczego, czujemy się pełnoletni i 
zdolni o własnych aądxić stosunkach, i słusznie 
żądamy zgodnie z przemową księciaSapieby, aby 
w rzeczach, gdzie o nas samych, © nasze po- 
trzeby i położenie chodzi, przedewszystkiem nas 
samych pytano, i naszego Błachano głosu. 


LJ 


Opust podatku gruntowego. 


W sprawie tej pisze Gaseta Lwowska: U- 
stawa z 24. maja 1869 o regulacji podatku grun- 
towrgo zastrzegła osobne załatwienie w drodze 
ustawodawczej kwesjji opustu podatków z po- 
wonu klęsk elementarnych. Dopóki zatem nie 
nastąpi takie ustawodawcze załatwienie obo- 
wiązują w tej mierze dawne przepisy, wypływa - 
jące z najwyższego postanowienia z 13. maja 
1843 oraz z dekretów kaneelarji nadwórmej z 
duia 16. listopada 1843 i 26. kwietnia 1844. Ze 
względu na rozpoczynający się w tym roku po- 


Kronika- miejscowa 4. zamiejscoga, 


Dnia 10. grudnia, 
* Termometr podniósł się dziś w poładoie d6 * 
zera ; pochmurno, chwilami prószy drobny šmeg: 


*. Teatr. Dziś pierwszy gościnny występ zna- 
komitego naszego artysty dramatycznego R i ch t.e- 
ra w „Skąpcu“ Moliera. Zbytecziem byłoby publi- 
czność naszą zachęcać do zwidzenia dzisiej reprer 
zentacji, która daje spusobność delektowania się , 
charakterystyczną grą Richtera, 


* + Jenerał Langiewiez. Z Paryża donoszą do 
Tagólałtu o śmierci jenerała Langiewicza. Zanim 
podamy bliższe szczegóły o życiu śp. nieszczęśli: 
wego przewddcy powstania z r. 1863, zaznaczyimy, 
że po r. 1868 sohroni, tiẹ do Franoji, głzie z pry- 
watnej kasy cesarza Napoleona pebierał 6000 fr. ! 
rocznie aż do upadku cesarstwa. Był też niejaki 
czas ajentem fabryki Kruppa w Stambule, ostatnie- | 
mi czasy zaniemógł, w przykrych będąc stosunkach; » | 
umar} w 'szpitałn Dubois, gdzie go przyjaciela byli 
umieścili i 


* Od kiku dni otrzymujemy liczne reklamacje 
naszych prenumeratorów x prowincji, z powod nie- 


Przez drzwi, prowadzące ze Sceny na ulicę, 
przedtem jnż wapisał deieło „O budowania tanich 


will choiałby $ęraz próbować zastosować swą tę. | Rapsodjk snnta jast na temategh oryginęłagąt ale 
abu È orją w praktyce. P. Syrski zgodził się na to ny mimo tę melodfe jej rzewne eę wybitnie polskie, a 
wszelkich niebezpieczeństw. Wejście ma: trzy | wfono się, że budowa cała będzie kosztować 7000|PrOWadaene w ryżmie krakowtkków, odśńścińgą się 
złr. | prof, Jigermann — bezinteresownie — wziął | Vyborg” daktarą i ote S4 jrygne Jo- wzkónania. 
ię Gó”dzleła. Wkrótce jednak przekonał się prof. | Niemniej -welodyjlie gą mezwety. Autorpadwięcih; , 
Byrski, że praktyka profesora J. pozostała o wiele | tS- utwory swym :przyjachółkója a znakomitym piss; 
w tyle za teorją. Zastosowanie teoretycznych zdoby.| tkom, paniom Ąuneció Kacgyt | Toni Baab. | 
czy prof. J, do praktyki na grunołe przy ulicy Kur.| * Sprąawozdakie z Grzącaj się. rozpramy sł | 
nicklej, wypadło tak niefortune e, że nie mogły prze- | dowej padzjemy z tego powodli tak obssiokć, po. 
| pełnić seros p. Syrsklego uwielbieniem dla tryum. |Dieważ charakteryzuje ono dobitnie dsiałatteg pro: 
fów profesora J, w drłale badownictwa. Wynikły- wodyrówatronnictwa „Z go dí“ Ł ponad ku. l 
wkrótce nieporoznmienia ; 1a% x powcdu opóżnienia |Ta od dwóch lat -gcapodarafe w zawodzie miasta, | 
terminn ukończenia budowy, a następnie £% powoda |- 


skutek tej rosprawy 1 innych spraw SK. posie. | 
oddania jej w takim atańie do użytku, że stan ten 
njo mógłby zadowoliś w żądanym rasje nikogo, Nôs 


genin poufhem Sady miejskiej . sioazek, ustą-; 
względu na tg, czy ktoś temma jakie wyobrażenie 


Mnie p. Jë g ermana 14 
choćby nawet! tylko. o teorji budownictwa, czy nie.|- 

kal w którjej tylko w trzech pokojach a po- 

sadska, w któpej były futrysy dy okien a RkTzydeł wag 
pie bylo; willa, której tasko budowy polegała na|k 
em, że zwykłe drzwi aływane w domąch uśstąpio: 


tas.. PR 


poszkodowanych, przez dwóch m pomiędzy nich | Energii straży ogniowej udała gię przebić przez 
wybranych, do właściwej władzy podatkowej |tłamy. Natychmiast rozpoczęła sig czynność ra- 
(starostwa, względnie alministrgcji podatków we |tunkowa — niestety jednak bezskuteczna prze- 
Lwowie, miejscowej komisji podatkowej w Kra- |ciw rozszaląłsmu żywiełowi, Fmdzie skękali na 
kuwie). Władza podatkowa zarańdza sprawdze- |koce ratunkowe, innych spuszczano po drabin- 
nie istoty i rozmiaru uszkodzenia przez docho-|kach — ratunek jednak był możliwym tylko dla 


niknięcia pękania 
rur gazowych, zamkuilęto gw, tak że w z 


ego organu nie mógłby być należycie | skiej, odbedzie się w temże mieście w roku 1882 | dyni. domu, że pójdzie do Ringteatru. — Klub Wiedeń d. 10. grudnia. Następujących pol- V. Woacty. 


stym, gdyż specjalny organ mógłby być tyl-| Wystawa płodów rolniczych i, wyrobów przemysło- czeski żłożył 2000 złr. na dotkniętych Kata- skich. osób ; dotychczas odszukać nie zdołano :| Dukat kolenżerki , g J 651 5 62 
k kiem — przeto komitet udał się ze; wych wszystkich królestw i krajów anstro-vęgl.:- strofa. i > Kaczkowskiego ueznia szkoły wojskowej, Wilhelma |"  @osarsit 3 b ; 61:38 6 63 
f do redakcji dziennika wiedeńskiego Mor- | skiej monarchii. „„ Wiedeń d. 10. ulnia, godz. 10. przed po- |Onderki, Karola Pieprza, Leona Czoppa, Herminy Napoltondor . , ; .. 936 8 45 

ttóry to dziennik z przekonania zajął Wystawa ta trwać będzię od 1. sierpuia do |łudniem. Zeszłej nowy ponownie wybuchł pożar Kopóckiej, Herminy Łedwickiej. Pitiwparjat rosyjski i 36} 974 

sNFfrzemysła godziwe stanowisko w prze- | |5, listopada 1882 r. w Ringteatrze, a to w pracowni krawieckiej, i Wiedeń d. 10. Ni ebezpieczeństwo zawalenia Rubel royjski srebny . : 150 18c 

gie lo esntralistycznej prasy wiedeńskiej.| Wiedeń d 6. grudnia. Na dzisiejszy targ à st ogarną! trzecie piętro. Sprowadzonemi się murów spalonego teatru tak groźne, Że mu-|, 3 w. Papierowy . "12% 1% 

uznaje MMorgen-Post odtąd jako fachowy | wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1804, śre- kabinami i schodami, Która poprzód ocalały | sjano zasystować wydobywanie trupów, aż do 10) murek pieskieskiek  . «67 /5 58 35 


prikich rękodzielników w Anstrji, i nej- | gnio ciężkich węgierskich )228, ciężkich bagonów były, dotarła straż pożarowa na miejsce i pożar 


przeprowadzenia środków ostrożności. Srebro . « 9 ń ë 9960 100 50 


Jo zaleca. Od 1.b. m. zamieszcza ten dzien-|99] ; razem 4023 sztuk. stłomiła r EPET EAT, W Izbie posłów odczytuje hr. Taaffe note do Kspony w szobrze . i « -99 95 160 25 
ioaea stenograficzne sprawozdanie z odby- Galicyjskie płacono 85 do 38 i 42 złr,, Na froncie gmachu ogień e em W PIZE- |namiestnictwa w sprawie pożaru ieatru, przyczem 
rękodzielników, i rozszerzył znacznie |gyęgnio ciężkie węgierskie 44 do 50 złr., ciężkie ważnej części całkiem stłumiony. Hikawkę paro- zapewnia, iż rząd dla ochrony publiczności tea- | gg 


"By Puświęcone sprawom przemysła i ręko- | pagony 50 do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi. wą, która całą noc w ruchu była, zastanowiono, 
— ja mi à a a W. Amirowicz Pi K aA a AU masami woda tak mocno bu- 

mąązej strony dziennik ten, jako pismo o Wiedeń dnia 7. grndnia, Na dzisiejszy targ dynek podmuliła, że grozi runięciem. 

j tendencji i dobrze, zwłaszcza w daja fa- | dowieziono cieląt = zabitych wieprzów 820, za- kim ka do wnętrza T. raas i 24 
 redagewane, jak najmocniej zalecić mo- |; DE de z A 99, żywej: nie. |kim, et. pompierom. mach jest 
rj A Ha hy a ŻYWYCH a EE na i wewnątrz mocuo popękany. Dzisiaj podpierają 

|a Tow. przyjaciół sztuk pięknych Cielęta zabite płacono 40 do 50 i 56  złr., chwiejące się murty. Gruży LARA pda gacie, 

ix złaczając niniejszem. iż losowanie obra- | zabite wieprze 45'do 48'i 50 złr., zabite owce 25 |0 ile na to pozwala żar, tudzież Spadające Ka 


(EE Z "ry 
Jedynym niezawodnym środkiem przeciw 
hemeoroidom 


jest 
j Maść dr. Labiche. H 
SA We Lwowło want. Z RUCRERA, w Brodach 
= w apt A. INLENDERA. C-ra słoika zł 1.80. 


tralnej uczyni wszystko co tylko możliwe (Żywe 
oklaski). BE 
Izba uchwala kredyt 50.0006 złr. dla pozosta- | A 
łych rodzin po ofiarach pożaru. 

Podpisana przez wszystkie stronnictwa inter- 
pełacja żąda ochrony przeciw powtórzaniu się po- 
dobnej katastrofy. 


myta: dzieł sztuki, zaknpionych na rzecz|qy 40  złr. Żywe owce 41 do 48 złr. za 100|mienie i kawały muru z górnych piąter, tudzież tąd sę pda p er Ep w.) Urzędownie do- | KAGRNYWGWNZZZ S E 
z fsaduszów Towarzystwa, odbędzie się kllo.migia* ! | wpółzwęglone trupy. > "i + a r l ga ME” Dziś w nan Au ust S chell enber 
stycgnia 1882 r. w sali parterowej kasyna Zywą hierogaciznę galicyjaką płacono 34 do „Budapeszt d. 9. grudnia. Izba pos F przy” wem skrzydle + ah p G Rota Z WIARA g ? g 
skikiego (na prawo) o godzinie 5! wieczc- |49 r 42'złr., węgierską 50 do 53 złr. ża 100 ki- |jęła prowizoryczny traktat handlowy z ledo [280 osób, z tych 120 ; raka | MM i 
Bywa szanownych członków jakoteż ajentów, | lo żywej wagi. tadzież zawarte z Serbią konwencje wzglę p wydobyto! tylko a lata pa p 6 we Lwowie 
Sożytość swą za akcje przed terminem | ; W. Amirowicj Œ K. Schels. | wzajemnej. pomocy sądowej w sprawach cywil- ||. Ź Polakó pe MECZ, FACE WpU pola D bank ; | 
jm 'uścili, gdyż tylko sapłacore akcje we- nych i względem kok © scbie zbrodałarzy, chnik Jerzy Zebelski uje jeszcze Raszkowski i te- || UOM Dan owy | Dom KOMISOWY 
w loaowaniu. > z tudzież. konwencję konzularni. "daj A SŻNĄ aż Z au | A wsiach at i i 1d 
mpiono do losowania: 1. „Kowsl* obraz | Tejęgjramy Gazety Narodowej.* Petersburg. d, 9. zalała. Z okazji doro- kanter wymiany. | spedycyjny. 


sia A ögo (wojskowej) wy- Przyjechali dnia 10. grudnia 1642. 
cznej uroczystości. św, Jerweg wy D HOTEL 7ORŽZA: 9. Jędrzejowicz z Jasion 
ki. N. hr. Potocki z Marjampola, J, Rychter » Kra 
kowa. Z. Birger u Monachium, ' ' 

HOTEL XUROPEJSKI: W. hr. Komorowski 
z Hawryłówki, A. de Kownacki z Czernice. A. 
Skrzyński z Krakowa. J. Urbański z Dobroszyna. 
S. Brykczyński z Pacykowa, 

HOTEL. ANGIKLSRI ; A. Flondor g. Buko- 
winy. .L. Ułeński z Okna, K. Żelechowski z No- 


wego Hącza. 


Teodora Axentowicza -— wartości 250 złr. i j e 
gks obraz olejny Fawła Morwarta — Wiedeń d. 9. grudnia. Dzisiesze. posiedzenie | stosował car telegram do cesarza Wilhelma, 
fra. „Przed cegielnię" akwarela Tadeusza | Rady miejskiej zagaił burmistrz mową, w któ-|gratulując my.jako najstarszemu i, najsłynniej- 
skiego — wartości 250 złr. 4 .,Lato* obraz | rej żywemi wyrazami określił boleść miasta Wie- |szemu kawalerowi orderu św. Jerzego, Wozo- 
Romana Kochanowskiego — wartości 200 |idnia, poecem wezwał komisję skarbową,.aby co-|rajszy festyn świętojerski w Gatczynie odbył się 
„Brzegi Wisły pod Krakowem obraz olejny. rychlej przedstawiła wnioski ku nlżenin biedyjjak zwykle. W. pochodzie znajdowali się nie- 
oj Kozakiewicza — wartosci 200 złr, 6. | rodzin," pożarem Ringteatra dotkniętych. — Ce- |miecey. jenenałowie Werder i Lienitz, Car był 
kaplicy obraz plejny Wandalina Strza- |sarzówiczostwo przesłali do Rady miejskiej na-|w uniformie jeneralskim 2 wstęgą orderu Św. 
waitości 180 złr. 7. Chata buculska |siępnjący telegram (burmistrz odezytnje go):| Andrzeja; carowa biało uprana z kokardą orde- 
t akwaiela Henryka Grabińskiego — war: |„Wraz 'z moją małżonką zasyłam najszczerszą |ru Katarzyny, z nim postępowała cała rodzina 
słr, 8. „Zyd“ obram ciejny Konstantego | kondołencję z powodu ciężkiej katastrofy, jaka | carska, W cerkwi odbyła si przysięga wielkich 
0 — wartości 130 złr. 9. „Rekonesans |wczoraj Wiedeń dotknęła." Członkowie dynastji | książąt Pawła Aleksandrow. CZA, Dymitra Kon- 
obraz olejny Stanisława Jasleńskiego = |złożyli” znaczne sumy. Wszystkie: koła stolicy stantynowicza i Michała Michałowicza; èar sam 
120 słr. 10. „Zima. polská“ akwarela Ale |starają się corychlej ulżyć nędzy pozostałych po |prowadził ich do ołtarza. Po uroczystości nastą- 
"Waeryfskiego — wartości 120 złr,. 11. | tych," co'zginęli w pożarze, tudzież personalowi| pił gbil dla wszystkich obecnych. Car wniósł 
systnaa” rysunek kredą Jana Styki — |testralnemu, który - pozostał bez utrzymanie |zdrowie kawalerów orderu św. Jerzego;  odpo- 
100 zir. 19..„,Włoszka* obraz olejny Em-| Wszystkie teatra oświadczyły, że niebawem da- | wiedział w. ks. Mikołaj. i ) 
Quas — wartości 80 złr. '13. „„Dziewczynka** | dzą przedstawienia na dochód 'nieszczęśliwych. Paryż d. 9. grudnia. Posiedzenie Izby po- 
E olejny Marcelego Harssimowicza — wartości Zamełdowano przeszło 600 osób zagubio-|słów ; rozprawa nad traktatem handlowyni z 
zt 11. „abaudczyk” obraz olejny Stanisława | nych. Włochami, Minister handlu oświadcza : Rząd nie 
rochalskiego — wartości 75 złr. 15. , Lichwiarz* Wiedeń d. 9. grudnia. Jak Wiener Abdpe. |myśli wnosić o pónowne przedłużenie traktatów 
ke z terracoty M. Fuintacha — wartości 40 | donosi, ofiarował cesarz od siebie i od cesarzo- | handlowych. Toczące się rokowania będą dalej 
7.08. „Typ starego słagi'* rysunek kredą Karola | wej 10.000 zir: na wsparcie dia pozostałych poj znowu podjęte w tym punkcie, na którym sta: 
Wqnickiego — wartości 40 złe. zaginionych i*dla ubogiej służby teatralnej. nęły. Rząd ma nadzieję, że się ukończą przed 
-Nadto losowane będą 2 sztychy Heuryka Red- Jako powód wybuchu pożaru w Bingieatrae |15. styczńia. Dotyczące komisje: mogłyby pod- 
| bsn Unii Lubelskiej avant la lettre — wartoś i| pądaje maszynista, że dekoracje zajęły się pod-|ezas feryj rozbierać traktaty w miarę jakby pod- 
PO sę. każdy, tudzież 11 premij Towarzystw in- |czas zapalania płomieni gazowych za pomocą |pisywane zostały. Rząd zajmuje się usunięciem 
„46% ramach z oszkleniem. prądu elektrycznego, i'ogień rozszerzył się tak|niepewności położenia handlowego i szybkiem 
 aWstęp do sali dozwolony ksżdemn członkowi. |szybko, że wśród Pc POM niepodagnj a aoro anena trwałego san, piez? c Dau- 
+ . Tow. t ziem. odbędzie się |ło spuścić kurtynę żelazną. Katastrofa, jest-stra-|fresne żąda odroczenia rozprawy i rozwija zasa- 
Jona Związku A i szliwsza niż dotąd przypuszczano. Zginęło. dale-|dy ceł ochronnych. Wniosek odroczenia odrzu- 


_Polecenia z prowincji bez doliczenia prowizji 


Do pana Franc. I. Kwizdy, c. k. nadwornego 
dostawcy w Korneuburgz. 

Ronownie muszę upraszać pana o przysłanie 
50 wielkich paczek. pańskiego kornenburgskiego 
proszku dla bydła, gdyż zapas mi wychodzi, a ja 
bez tego wypróbowanego środka leczniczego obejść 
się nie mogę. Przy taj sposobności stwierdzam, że 
wżycie pańskiego preszku kornońburgskiego wydało 
iRejkorzystniejsze rezultaty nietylko u moich ale 
także u koni mego sąciąda: Szczególnie skutkuje 
koniom dychawicznym. Jeden z moich sąstadów 
miał dychawicznego konia, którego jako nienleczai- 
nego, uważał za straconego, pomimo zasięgania ra- 
'dy wielu weterynarzy, Poradziłem mu użycie pañ- 
skiego proszku korneuburgskiego dla bydła, co tak 
dalece poskutkowało, że koń znpełnie pozdrowiał, 
stracił kaszel i oddaje w naszej stolicy górskiej 
najlepsze, usługi. . Jest. to nowy przykład pomiędzy 
wieioma, jakie doświadczyłem w przeciągn 13-le- 
tniego używania pańskiego proszku kornenburgskie- 
go dla bydła. 

Złmmerwaid pod Bernem (Bzwajcarja) 30. mar- 
ca 1873, ; 


Dzid, w sobotę dnia 10. grudnia. 
Pierwszy występ gościnny pana 
JÓZEFA RYCHTERA. 
komedja w 5 aktach Moliera, przekład 
J. Narzymskiego. 


Jutre, w niedzielę dnia 11, grudnia. 

Drugi wysięp gościany p. JÓZ, RYCHTEBA. 
PRZEOR PAULINÓW 
czyli: OBRONA. CZĘSTOCHOWY 
dramat historyczny z XVII wieku w Sciu aktach 


z prologiem przez Juliana Mórsa z Poradowa ; 
odznaczony na konkursie krakowskim w r. 1872 


Z poważaniem 
F, Indermthle- Wittenbach, komendant, 
Składy preparatów weterynaryjnych podaje dzi- 
siejsze ogłoszenie, 


szef jutro w 1iedzielę d. 11. bm. ko więcej niż 300 osób. Brakują eałe rodziny |cono 401 głosami przeciw 81, i po' kilku jeszcze ł a gg yn p zę ok Dla panów lekarzy! | 

* Oñara. Pani D. D. dla wdowy z sześcior- | członków orkiestry i robotników teatralnych. | mowach traktat przyjęto. | a, | POMI : WZĘAOKT WAŁ Sławny med. dr.-Józef Antoni Strelntz w Gra- 
gion üsieci 5 zł., z dawaisjszemi razem 9 zł, po | Przedsiębiorstwa pogrzebowe umówiły się wzglęr Rzym d. 9. grudnia, Posiedzenie Izby po- KURS GIEŁDY  WIEDENSKIEJ pi iare pod ką 17. ię nisb; aalt 
ti do Adm. Gaz. N. wdewa zgłosić się zechce. | (em odwiezienia ofiar na cmentarz: Straż poże | słów ; rozprawa nad budżetem ministerstwa spraw Wiedeń 9. grudnia 1881. Hain JE DANY Anati NIDA GO 


teczność ozonująca pańskiego spirytusu ze szpilek 
sosnowych powoduje mię, upraszać pana o przysła- 
nie mi partji spirytusu ze szpilek sosnowych i apa- 
ratów de rozpylania za zaliczką. Graz dnia 4: lu- 
tego r. b. Na zapytanie odnoszące się do mego pi- 
smia z d. 17. stycznia” r. b. co do ogłoszenia pu- 
blicznego, nietyłko że z radością na takowe ze- 
zwalam, lecz dedaję, że ten przyczynię się do wię- 
kszego rozszerzenia spirytusu ze szpilek sonowych 


; : rowa bez przerwy zajęta uprzątywaniem dymią | zagranicznych, Crispi podnosi kwestję istnienia 
Jutra; Ś s, RERAPo rę A Pda. cych się zwalisk we wnętrzu teatru. Jak sły- ij Bismarka z 140 zdać 1866 w Ara wie n- 
* Włladomości policyjna z dnia 9z0 b. m.: |chąć, leżą jeszcze na galerjach zwęglone trupy, |stawy gwarancyjnej (co do papieża), Mancini o- 
adziono: Panu J. I. z pom ]. 9 Rynek buudę ido których jednak dostać się będzie można do-|6wiadcza, że taka nota nio istniójó, i uprasza 
ploru bronzowego. — Panu H. Sch, ze strychu | | piero po podparciu galeryj. Trupy wystawiono |Tzbę, aby tak delikatnych spraw nie pornszano 
ul. Farmańska 6 prześcieradeł ze znakami S. L. |cglem rozpoznania w szpitalu powszechnym i| Następnie powiada: Cieszy mnie, łe się mogę 
kolorowych poszewek i 5 koszul męzkich. — Fa- | wojskowym, dokąd osób, poszukujących za:swo-| podzielić z Tzbą wiadomością, iż przed kilkoma go: 
m J. B. z komórki domu |. 18 ul. Tkacka 2 cho-|jmj krewnymi, tyle się ciśnie, że polieja-i wojsko |dujnami. otrzymałem telegram, w którym Bismark 
meta z uprzężą na parę koni, >| porządek utrzymywać muszą. Cały Wiedeń prze- |z włagnej. dobrej woli i grzeczności dziękuje mi za 
Straż pol. aresztowała znanych złodziei Jakó- | rażony. "Wszystkie dzienniki otwierają składki: wyrazy, które onegdaj powiedziałem w tej Izbie 
ba Slausteina i Markusa M, z dwoma skradzione- | Giełda złożyła dotychczas 36.000 złr. Do zagu- | z okazji wywodów jego w parlamencie niemie- 
mi kocami, Michała Hryniesyna wraz z 25 skra- |bjonych należy poseł Pęgówski-z żoną. - (| |ckim. Bismark dodaje, że moje tłumaczenie jego 
dzionemi bochenkami chleba. Wiedeń d. 9. grudnia godz. 11 min. 25 w| wyrazów zgadza się zupełnie z jego intencją, i 
à > * nocy. Rozpoznawanie trupów nie ustaje. W za-|że nie można wątpić ani o przyjacielskich nczn- 
— łza Haraju. Nowy sposób wyzyskiwania chodniej połaci teatru goreją belki dotąd jeszcze |cjąch jego i zamiarach względem Włoch, ani też 
naszego biednego Indu począł się praktykować na | nie ugaszone. O godzinie 7. wieczór musiano u-|o szczerych jego życzeniach dla dostojnej, z dy: 
_ gęubnych jarmarkach małomiejskich i znalazł za-|przątywanie gruzów zastanowić. z powodn zwa |nastją niemiecką tak ściśle połączonej dynastji 
stosowanie w dniu 5. b. m. podczas walnego jar-| lenia się murn. : : _ | włoskiej. 
marku w Żółkwi. W dnia pomienionym zebrał się Wiedeń :d. 9. grudnia godz. 8 iea A 
góć znaczny zastęp jarmarkujących a między ty- E „KKA o M śię „palióe Cala pada = e 
ej naszego lndku, który przyciściony roz-| Wewnątrz TU | £ : A ; i «dna; 3 : 
e PaE a Prządowikgacwióh ALLOW szłą i cały dzisiejszy dzień tłoczą się masy lu- Tylko w jednej a wczorajszego numeru 
| „gzekucją zs podatki, podążył z nadzieją korzyst- dności na Ringstrasse. Katastrofa okropniejsza, owane. 
nego spieniężenia swoich żywych ł nieżywych pro-|niż zrazu myślano. Liczba RM a] nie- Wiedeń 9. grudnia. Posiedzenie lzby posłów, 
duktów, zostawiając pod swoją lichą ałomianą strze- | wiadoma dokładnie; oceniają ya i czd- | prezydent; mówi „o, sztrasznej „katastrofie, -uboie! 
chę całe swoje mienie (jak zwykle) pod nadzorem |raj wieczora bez przerwy wy dan e Zi wając nad jej ofiarami. Prezydent sądzi, iż Żal 
dzieci. — Wtem wśród najżywszego targu rozpu-|rhmowiska, Do ZE A ye eć i po powszechny jest tak wielki, że Izba nie jest w mo- 
ścił jakiś przebiegły wyzyskiwącz nagle pogłoskę, seł Pęgowski z żoną. ndk E sika JUŹ | żności odbyć posiedzenie. (Ogólna zgoda). Siess 
że w przyległej wai Skwarzawie wybnchł pożar, i| zwłoki następujących „Polaków : para Ji skie: dziękuje prezydentowi w imieniu wiedeńskich po- 
że cała wieś w płomieniach. Zbytecznie byłoby opi-|g o słuchacza akademii handlowej, tę os a Ta| słów za jego sympatyczne wyrazy. (Oklaski). 
sywać popłoch i zamieszanie biednych włościan tej zg Warszawy, Stanisław a. or aa ie- Dr. Rieger zgadza się na zamknięcie posie- 
wioski! Każdy z największym pospiechem kończył|go i Anny Wiejskiej. ki bę Qozie | dzenia wobec katastrofy, jaka dotknęła miasto, 
choćby najniekorzystniej targ, zbywał za pół dar- | surowe śledztwo sądowe. Prezy nt A ja WY* | w którem mostowe, łak gościnne znalośli Nodvieckii 
mo ciężko zaprasowane mienie i biegł bez tchu |Stosował od Izby posłów spismo z. kondolencją, Spodziewa sie, jż ludzkię miłosierdzie przyczyni 
ratować resztki swege dobytku, swej chatki, swego |które na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej się do ulżenia materjalnej nędzy (oklaski.) Posię- 
wszyśtkiego! Wieść była zupełnie fałszywą, lecz | odczytano i jak najserdeczniej przyjęto. . dzenie zamknięto. 


godzina 2. minut 39 popołudniu. 
Losy kredytowe 182.25 Węgier. kred. ak. 362.50 
AĄnglo-Austr,. 153.50 Wnionsbank 143.60 
Kolej Kar. Lud, 311— Nordbahn 249. — 
Kolej potud =- 153.— Kolej Alfóld. 175.25 
Kolej Elżbiety 218-— Kolaj Lw.-ozer. 178 50 
Weg. Nordostb, 168.50 Wied. Comunal, 133.25 
Węg. obl. p. w zł. —. — Galis. imdemniz, —.— 
ar węgi 08, i zw wat z jako srodka dó odwoniania i najodpowiedniejszego. 
Bankvorein __ 141.70 Ros. rubel pap. 1.253), |Przysłane mi flaszki tego spirytusu rozdzielłem 
Losy węgier. 124.50 Marki niemieskie zi wraz zrozpylaczami do użytku. Proszę o przysłanie 

Usposobienie: — mł jak przedtem spirytusu i aparaty za pobraniem, 
Wiedeń, 10. grudnia 1881 i PL a 2 
pó 10 minat 40 przod południem af: p” ' „ju p dw 
$ dytowo 361. -- se. „4360 a „dł ` i 
e wów aked Era e no! Składy podaje dzisiejsze ogłoszenie, 
Tylonsbank  . 15275  Napalsonder 943 
Ronyi. banknoty 126'/, Dóponabiónie: pilne 
złariim, 4. 9. graduja 

godzian 5 miinat 46 po południa! 
Kowyja. bank. 213,95 akcje kredyt.  808.- 
Lombardy 264 Guliupjakia 134.78 
Kolsi Rumnń. 62.— ` Austr: banka 17270 
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A. MAŃKOWSKI 


Lwów, ul. Malicka, |. 17/10, miasto. 


| Handel 
Korzeni, Dełikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków starych i zwykłych 

"WIN w lérwiiiar sn gatunkach, po eenach 

najtańszych, połeca Hzanownej Publiczności, rę- 
0340 34 Almienny towar. 


1 Qolzkleń świeże drożdże. 
Wa żądania wydaje specjalna oonniki. 


Lwów. z Isby handlowej. 10. g:uduia. 
LAĄkejo za sztkkyę, 
„(bez kuponn biedąeggo.) TA 
Kolei galie. Karols Ludwika . . 311 g B * i 
„  luwowsko-Czerniow.Jasa. . 177 LO i89 5 
tanka hypot. galla- po 200 «xl. . 806 — 310 
„ kredyt. galia, po 200 zły. 258 -- 262 — 
T. Liaty sastaw ay ga OG zły. 
(beż kepo bleżąeegu.) 
Tow. kroż galia. Ś pret. w. a. . 9 60, L$1 6 '| 
sd Ś „= 


A i z 10.97; 10 
; = . 9. 12. grudnia godz. 10. m. 35 w ; stal WTF w, Bom a i - 
ile ona przyniosła; szkody biednemu temu ludkewi, Wiedeń d. 9. 12. gr Ą : A Podług urzędowych wykazów do szpitala ak i okre. . IQ 60 101 6 P (ORW 
trudnoby było obliczyć, korzystali z niej jednak |nocy. (Pryw.) Na dzisiejsze posiedzenie komitetu przyniesione 137 trupów (ti 96 męzczyzn, 41 ko- duń 1 J m kw 1 9280 93 8 PORTENE $ 
wyzyskiwacze i nasze pijawki. wykonawczego: autonomistów przybyli Snesa i biet) i 20 zwęglonych do niepoznania, razem 157|n.rxe L a W - 30] 50 9 "= TESST s 
y Czas wielki, aby głos wołającego na puszczy |Sturm w imienin klubu lewicy z propozycją, aby tr A y p a, Banku byp. gsis, 5 pes 10*/ pr. 103 40 10: 50 EL, 52 BS" E | a z 
został rás usłyszany a kwestja jarmarków mało: |cała Izba wspólnie wystosowała do rządu inter-|'""PON" > kszenia ui GJU ay wsiasidownem gra e 5 9 05, 40 “basii g Š 
SSB SBa toon pelację 1 eo zarządzić zamyśla celem  zapobieże- „Do powiększenia uieszczęścia; zbiegło się kilka suis REG nop 2 lioilog 9 — 100 — ams LH" Ds 
may” a ni ke żądany i wyczekiwany |DA ma przyszłość takim katastrofom jak wemo- | fatalnych okoliczności, Pięć rezerwoarów z wadą, | Galiy. Zaki. kres. wicci 4 pro 100 GQ 112 EO], e To a 4 
Taie, balay aidea "do Zyczenia, aby do- | ajsza. w Bilngtetrze. =" Jake ełychać, dyrektor umieszczonych pówyżej sceny. mie były amakia| le pe iz, m 5o, 8 m], E aena "3x 
cezas nadejdzie, ni Nie irek ja narków z wię. | Ringteatru, :Janner, odebrat: sobie: Łycię..— Po- Nie spuszczono żelaznej kurtyny. . Nie ŻY Cętlna l VIY GŁRŻRE ca lv, stę. KE == EEV, 8. ją K 
yyoząaoo -organa po 7 i is odobne iadywidua by- | twierdza się niestety, że poseł Pęgawski 2 alejnvch Jamp na kurytarzach. Ciemność p R x. fulmego rolzivg, zrod. Zikindu j as AR EA 7 Ed 
Kszą czuwały pilnością i na p i żoną zginął w pożarze.  Zwłok ieh ażoli niej wszędzie” Wuż morze płomieni ogarnęło €A e dla Galiaj i Bakowiny 6 pra. 95 -~= -94 „SD „R PE: b E - 
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12. grudnia! 
| - DRUGIE ciągnienie 3pret. książęcych 

Ó a 
|S$erbskich Losów 
| z r. 1881 po 100 franków w złocie 
F rocznie pięć ciągnien %% 


ciągnień rocznie 


! 


100000 fra 


Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 


f ý > jt 
B! Wygrane i nósctki wypizcają się bez odtrącenia w Wiedniu, fjj 


t 
r 


Los przynosi 8, odsetki w zlocie. 
Serbskie Losy za gotowkę po 46 zł. i 50 ct. 
jako odsetka za kupon. 

mmwity odbiorcze | 
spłacalue w 14 ratach miesięcznych tylko po 3 złr. 7 
i za ostatnią ratę 4 zł. ! 


Kupujący po złożeniu zaliczki tylko 8 złr. gra zaraz s mif 
niepodzielaje, 


J. Lóry bankier w Budapeszcie | 
ulica Hatvani Nr. 17. 


właściciel i wydawca czasopisma finansowego 


„Magyar Mercur, (Merkur węgierski 


D 
sA 


| 


idę Po 
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Osłałnenu, rosdroyśnienie nerwów, utrata soków i krwi, tejemane grzechy 
iałodnieńore i wybryki. 


Dr. WRUNA 1 
Proszek Perun 


(wyrakiewy z ziól poruwiańskich). 


i Proszek F eruin przydaje się jedynie I wytące. 

nie ku temu, ażoby kużóte nie „GzęBCi płełowyc R 

porodowy ei, tudzież impotencją i u kobiet niepłodność msnuąć. Pajo się 

fakte nagi jako Grodek laczmtogp na wszystkie zboczenia „systemu nerwo- 

wego, na osłabienie, ayowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano- 

wicie pzez rozpuetę, uamogyzł, i noone pomazanie (powód impotencji) wy- 
wołene osłabienie u mężczyzny, jak niemnioj nerwowe drzżnie rąk i nóg. 

Cena pudałka wraz a dokładnym opisem JL sir. 80 ct. 
Do nabycia we Lwowie u Zyga. Ruokera. 3721 8—80 
Jeneralny ajent: Al, Gischner, dyp. aptekarz we Włeduiu, LI. Kaiser 


Josefatrasse Nr. 14. | 

REID: oi rzpgena i SEIEŻYKAC E 

UE "AEP EU WEO-TZ 
Julijuszą Schauvianna 


Dotad nie przewyż 
szóona w swej sku 
teczności, działają 
cej na łatwa roxpn. 
szczonie (8Z0%€86]- 
nie) trudnych do 
przetruwiewia po 
traw, na strawienia 
i przeczyszozenie 
; krwi, na odżywienie 
3 s i wzmocnienie Or- 
góniznu. Przy dwurazowem użyciu dziennem przez dłuższy czas, działa jako środok 
dyetyczny w wielu i uporczywych ałabościach, jako to: na słabe trawienie, przeciw 
adze, wzdecia wnętrzności, ospałości kiazek, onłabieniu członków, oierpieniom he- 
Moreidalnym wszelkiego rodzaju, sołrom, wólu, bladaczco, Š , ohronicznym 
ga naskórnym, perjodycznemu boln głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie- 
, zakorsenionamu gośccowi i tuberkułom. Podozas pieis wody miners oddaje 
tą gó] dobre nsługi sažywająo przed lub po kuracji. 1— 6 
De nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej npteui w Stookeran, tu- 
dzież w następujących składach: we Lwowie: u Z. Ruckera, J. Beisera, i P. Mikola- 
tohn ant; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L. Dobrzynieski, apt.; 
W Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt, Wik Redyk spt.; w Przemyślu 
l. Maszewski apt; w Podwołoczyskach Gostaw Morawetz kupiec; w Rzeszowie J 
Schaitter & Comp. drogigta; w Stanisławowie A. Beile i Jan Macura apt; w Stryjn 
eon Gärtner apt.; w Tarnopoln F. Jamrogiewicz i Herm. Kabano apt; w Sambo 
X33 A, Alewiewicz apt; dalej wo wszystkich aptekach austr, węg. monarchii, 
Cena pudełka 76 et. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem, 
RR JAW A 


z 


Urzędowe sprawozdanie lecznicze 
lekarza-szefa ces. Król. szpitali wojskowych, 
Wiedeń I Austrja. 

Owągnięte skniki leczące w chorobach suchotniczych, powszech- 
nem osłabienia ciała, brakn trawienia, braku apetytu, W cierpie- 
niach kaczjowych, szyjnych, żołądkowych i piersiowych, 

za pomocą 58 wysokłemi odszczególnieniami śwłatowemi Jana 
Hofa wyrobami słodowsmi, jedynie prawdziwego Jana Hoffa piwa 
zdrowią z ekstraktu słoduwego, głodowej ozekolady zdrowia i ało- 
dowych cukierków piersiowych, 


Dsc. k. dostawcy nadwornego pana Jana Hoffa, król. 
radcy kamisj:, posiadacza €, k. złotego krzyża zasługi % koroną, 
knwzlera wysokich orderów, 


wynRnalazey | 
i wyjącznego fabrykanta Jana Hoff, ekatrakta słodowego, dustawcy 
nadwornego wieln książąt Earopy we Wiedniu, fabryka: Grabenhef, 
Miserstrasse 2. Kantor 1 ektar fabryczny: Graben, Bränuerstr. 8, 


e Ą 

O. k. sepital garnssonowy ny, 23 w Zagrzebiw: Jana Hoffa 
biwo zdrowia z ekstraktu Ałodowego, jakoteż słodowa czekolada 
Łdrovia okazały się w skutkach użycia w powyższym szpisala dla 
rekonwalescentów, tndzież dla tych chorych, którzy cierpieli na 
katar i podrażnienie organów oddechowych i trawiesia, jako wy- 
'borne dyetetyczne Środki Wzmacniające; 5łodowa czekolada sła- 
żyła jako zbawienne nzupełnienie kawy. 

Szef-lekarz szpitnia dr. Iachniżg, nadlekarz sztabowy. Dr. 
Kaiser, lekarz sztabowy i szef oddziału. LI 8816 1—4 

C. k. garnizonowy szpiłał nr. 2 we Wiedoiu, 4 oddział 
297: „Hoffa ekstrakt słodowy i esekolada słodowa*, których w 
powyższym szpitaln użyyano, okazały się jako doskonałe środki 
pomooenicze w procesie qporoby, szczególnie ekstrakt słodowy był 
bardzo lubiany i pożądany przez chorych , leczących sią na chro- 
niezne cierp.enia piersiowa, niemniej była czekolada słodowa dla 
rekonwclescentów i tych, którzy: po przebyciu ciężkich chorób 
cierpieli na osłabien'e ppganów trawienia, pokrzepiającym i nader 
ulubionym srodkiem |eczyiczo-pożywnym. 
Dr. Loeff, starszy lokarg sztabowy. Dr. Pertas, lekarz sztabowy, 


Przestroga. 


Wszygtkie wyroby słodowe opatrzone są na otykie- 
tach uboczną marką ochronną (popiersie) wynalazcy i 

Pierwszego fabrykanta 
Janx Moff, w formie owalnej, pod tą zupełny podpis 
(Johann Hf). Gdzie tego znaku nie ma, należy wyrób 
jako fałszywy, nie przyjąć. 


5 dectwami poszukuje kovdycji w aptsce. E 


(JS. przyjmuje aptska Br. Dem- 
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Asystent farmacji |; 


mogący zię wykazać chlubnemi świa- 


Feytona 


czyli olejek z amerykańskich kwia- 


ból zębów! Prawdziwy do nabycia 


f LU 
Listy adresowane literami W. a mowie = at. Jakoba, Paleta. 
— 


bińskiego w Brzeż:nach. AERE 
4335 1- 3 | 


PY | h dB a - AWANSE: 
' Znane źródło WIN! 
Znane żródło WIN: 
Węgierskie uaturalne odleżałe 7 orywatnych piwnie zakupione. 


Seampańskie, francuskie, hisspańskie, marek pierwszorzędnych. 


f Skład główny bezpośrednio powierzony IłenedyKtymki z Fecawp, 
i likierów Wynyana Fockiag z Amsterdamu. 


i 
Z Kramcnskle: Ananas Cacao a la Vanilie w całych i pół butslkach i w 
rozusgitych smakach. 
Szwajcarakin: Absyntho i Kirschwasser. 
PRAWDZIWE MARASCHLNO di Zara, w całych i pół butelkach. 
LIKIER MARTINIQUE i wódka amerykańska Musky. 
a, W duborowych gatunkach z powodu zuaczuych zapasów sprowadzo- 
æ nych przed podaiesieniero cła, sprzedaje po sniżonych cenach. 
Główny skład wódek krajowych, brabiego K., Droho- 


a 4 jowskiego w Bolanowicach. 


: Sklad najprzedniejszych HERBAT braci Popow z Warssawy, C. Traua 
j z Wiednia. — Jakoteż własna pakowanie herbat chińskich najwyborniej- 
Ì szych melaugeów w pół i ówierć fuutaob. 

SIĘ” Uwagi godna Herbata czarna z kwiatem. 
Riszkoty angielskie wprost z Londyuu Huntley & Palmi rs. 


A Czekolady : Fraucuska Massona; Szwajcarska Sachardą i —. wiedońska. 


i Frukta: francuskie gładko kandyzowane z Nicei w oryginalaych 
A skrzynkach, jako też i częściowa sprzedaż na wagę. W pudełkash elegan- 
ckich no pół i ćwierć klgr. : 
W kompotach w całych i pół słojach, i ozęściow sprzedaż na ważę. 
Marmoluda w całych i pół słojch i częściową sprzedaż na wagę. 


Pasziety strasburgskie w terenkąch 1 puszkach blaszanych. 
Wybór wszelkich ryb marynowanych wędzonych i w konsorwach 
Raki morskie, szparagi, w ornych i pół puszkach w kouserwie. 


Miód w plastrach i patokę. 
W świeżo zaopatrzone r po najtańszych cenach: 
poleca 


F. W. Królikowski we Lwowie. 


Łaskawe zamówionia ramiejscowe wykonują się jsk ajspieszniej i 
najakuratniej. 43.9 1—2 


= m ZZOZ O O 


OBWIESZCZENIE. 
Ażeby naszym P. T. odbiorcom nmożebnić nabywania nąszęzo 
F wina szampańskiego Imperial PE 
po najtańszych cenach, odebraliśmy z końcem listopada rù. naszym ajen- 
tom wu edniu, 
Grzen i Lublanie zastępstwo, a natomiast urządziliśmy dla A ugtro-Wę- 
gier Jeny skład wa Wiedniu, Postgasse 20, u P. Marknsą Tolis 
der. gdzie sprzedają się nasz nzampan tylko w Oplommbowanych o- 
oi żę kkoszykach po 6 i 12 flaszek po anach od 12 sł 

1 24 sir. 
Wysyłki nastąpią po nadesłanin gotówki na ręce p. Markusa Holãa- 
der, lub z% pobraniem. 8811 1—3 


Favre Frerós, Epernay. 


` g É Jednym z głównych warunków piękności jest płeć, Nawet 
; Eieć. 


mniej foremna twarz moża nas zachwycić , jeżeli znajdzie- 
my płeć bez zarzutu. Ale także najrogularniojsza piękność 

4 

1e 


dopiero wtedy zasłaży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lóniącą 1 załodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
pań nie tnoże mieć pretensji do piękności, jożeli płeć ich 
+, nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękna i Świeżą płać aż do 
u Bona) starości zapownić, należy nżyWść, przes wielu sna- 
jj komitych e a to prof. Pysfinoh w Londynie, prof. 
Raspi, dr. Jfngera , dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 
nadzwyczsjnym ckutkiem przez tysięcy używany balsawe 
brzozowy Lengiela, Ten ulnbieny kosmetyk uzdrą. 
wia w skutek szkodliwego biolidia, namiętności, lub z po- 
woda iunych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutok 


ospy oszpeconą twarz przywraca do znpełnej gładkości. Czyni swiędłą i ze- 

sokłą skórą znowu świełą i gładką i nadaje jej przyjemuy koloryt, na co 

łównie starsze panie i panowie uwagą zwracają. Ze oprócz dr. Lengiela 

Śalsamu brzozowego niema lepszego i niesewodniejszego środka na upięk- 

, utwierdaili wi, którzy tako niywali. Cena 

o Iiwowłe dv nabyćla w spt. Żygm. Pua 
5701 2— 
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% 
szenie : konserwowanie twr 
Ą dsbannszko 1 złr. 50 ct. — 
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Telegram. 


Na tutejszej wystawie przemysłowej otrz i preparat 
„Biitaera Coniferen-Sprit'" w vagrodę Pak m edAL. Gri- 
tulnję snkoosua k y 

CHEB, dnia 1. wrzeinia 1881. Aleksander. 

O dobrosi tego uznanego preparatu piszą dalej; 

Wieden d. 1. gruduia 1879. *rzyszlij mi Pan niezwłocznie przez na- 
szego lekarza najlepiej zalecanego spirytusu ze szpilek sosnowych flaszek 
12 i EO sy do rozpylania, 

i poważaniem J Excell bar. Pidoll. 

Strygonija 20. stycznia 1881. Przyszlij mi pan 12 faszek Bittnera 
spicytusu ze szpilek sosnowych do przeczyszczunia powietrza w pokoju, 
jest to bowiem pod tym względem najlopszy środek. 

Z poważaniem Dr. Ferd. Knauz. 

Kraków 20. stycznia 1881. oag 0 natychmiastowe przysłanie 12 
flaszek pańskiego wybornego spirytusu go szpilek sosnowych jako rodka 
odwaciającego powictrze w pokojn; dls pokoju dziecinnego jest to nie- 
zbędny środek. 

Z poważsuiem 


Dr. E Blanwitz. 


Blitnera spirytus xe azpilek ROBMO - 


ŚR PEP bywa ze skutkiom w wielu ochro: - 


m xe wielu szpitalach po części 

i „3 SZezający powietrze, po części jako 

Eg kory T7 ” slab Ai organów oddŃiMÓ! 
s q 

ZG |. A rodek do wcierania na gościec, 


Ponieważ dotąd Oko 


jako środak prz 


= i ło 30 falsyfikatów istnieja 
> nad kaidego kupującego uwag? na wydruko: 
ELAR fabie, którym zamkniętą goa 07 w czerw nej | czurnej 
j ze szpilek sosnowyah. jest każda flaszka spirytusu 
o" H— 


Jedynie prawdziwy Bittuera Coniferen-Sprit jest do nabycia u Jul. 

NEBA, aptekarza w Reichenau w Niższej Austrji, i w 

składach. niżej podanych. — Cena flaszki spirytusu 80 ct., 6 fiaszek 4 złr. 
s Kutentowany aparat do rozpraszania 1 zł. 80 ot. 

„, We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. L. Wiezniew- 
skiego; w Przemyślu n Wład. Nahlika, w Samborze u Karola Maresch, w 
Stanisławowie w apt. Jana Macnry, w Tarnopoln u F. Jamrógiówicza, w 
Zarawnie n Tomaszewskiego, w Czerniowcach u W. Alth apt. P 
Da Tylke wtedy prawdziwy, jeżeli opat jest ką ochronną: 
pret zoRoziiGjA nosi Sias DANE UBittzer, Belchenau. N. 0e 


Na ST ZATE 
LÚTREINIGU 
AER ET, 
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EN 


podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 
w sobie żadnych szkodliwych substancyj, używane 


Pierwsze prawdziwe, fiegmę rozpnszczające eukierki 


głodowe Jana Hoffa opakowane są w niebieski papier. 
Mniej jak za 2 mł. nie wysyła i 

Giówny skład wo Lwowie; n Zg. Ruckera, J. Boisera iP. Mikolascha apt. 
R. Baiłatazs, H. Blumenfelda, W. Marszałkiewicze, E. Kleina; K. Klimowi- 
Cza, F. W. Królikowski, Jan Millier i Stan. Markiewiez; dalej w Bo- 
hni: J. Micheik; Brody: Witosławski, Kulak i W. Adamowicz apt; 
J pł co: W. Gęolichowszi, Ign Nehnireb, Bracia Tabakar, A. Bayer; 

arostaw: "Sunl Ellenberg, W. Ronm apt; Kiwpolung: Kosiński i Tur- 
atasi raków: J. Tranczyáski, Jan Janiga, E. Radler, A. Siedlecki, W. Re- 
drk, Bzniewzki, E. Stockmar, W. Fonz na Kazimierzu, apt. P- „złoż 
Griem i. włomyja: J. Rołański i sp.; Nowy Sącz: R. Jakubowski, W. Hi. 
lipek apt; KTzemyśj, M. Korłowaki, M. Krug, L: Nahlik aptj jce St. 
- Earzykiewicz bt; Raeggow: Śchaitter & Cm, G. Nengel 
S. Blumauteldj Drohobyas, L. Dobrzyniecki apt., T. Jebłoński; j: D 
J. Nnsrenblaść & Cmp; Stawisławów. J. Macura apt., W. Waldeck (-Kali- 
van jonas - Sabor: K. Maresch apt., Antoni Kromer, g Aleksiewiozi ĝu- 
hczawa: obie apteki; Tarnopol: F, Jamrugiowics, apt. i apt. D3. Bu- E 
chelt; Tarnów: W. Müldner. i ept;  Zalesscsyki: H. Sterniieb. Jasło T W. Ii 
"Praglewiez. Brześany B, Tfembiśki, apt., Skakalski apt. w Podgórzu, 
Jeviepski apt. w Budzanowjja. 


nor, Jaśkiewicz, 


s w chorobach spodni cista, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, knot dba, chorobom ocz- 
nym, chorobom mózgu i nst, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, Przeczyszczając krów; ładeu Środek leczni- 
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 
ZATWARDZENIE 

usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu łe się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Figułki te zostały od- 
szozególnione pochwalnem świadectwem radey dworu profesora Pitha, 

„ Pndełko zawierające 15 piguiek kosztuje 15 èt; rulonik zawie- 
rający 8 pudełek aatem 120 pigułek, kosztuje 1 adr. 3583 1- 6 
Przestroga. ĘĄ draż polne ika 
gen Leopold“ a nn stronio odwrotnej marka ochronna 
jest fa tem, przed kupnom których się ostrzega. 

Należy się pilnować, 9:7 nie knpuje gi , niegkn- 
tkujsey lab dawet sukedliwy praeparat. Należy żądać 
Wyrntnjo „Neusteins Elisabeth- Pillen“ te bowiem na ab- 
winięcin opntracna sẹ ubocznym podpisom, 

Główny skład we Wiedniu: „Apotheke zum heil. Leopold 
Pb. Neustein, róg Plankangasze i Spiegelgasie 6, i we wszystkich znacze 
3588 6—6 


niejasych aptekach we Wiednin i na prowincji. , 
Skłsd we Lwawie u Z. Ructerń apt., i J. Beisera apt. 


tów, najniezawodniejszy środek na 


Budapeszcie, Pradze, Bernie, Lwowie, Krakowie, Trieśsie | 


ELI ZŁE 


aum hkoili- E$ 


FET |-. | z 
o wygrania |= Ru Z 
h 15. grmdnia ISSI, p”4 PoS 
| z1. 120.000 w. a. | Z z 
na losy peżyczki węgierskiej | 2€ = 
promesa cała zł. 3.50 z P a 
+» Pl „ 225 ž L= = a 
50-000 zIr. = ER 
na losy kredytowe ziemskie $ 37 CI & Sh l $ 
promesa zł, 150 z ayton utt eworthź 
2. stycznia z we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 22. Pó 
złr. 150.000 a. w., polecają na zbliżający się sezon zimowy swój bogato zaopatrzony skład = 
ma losy kredytowe = w maszyny do przyrządzania karmy dla bydła jąkoto: w 
promesa zir, 5 |3 Sieczkarnie oryginalne angielskie, krajacze, szar- Z 
— | z pacze do buraków, śrotowniki, gniotowniki itd. £ 
zir. m hadhht- W. a a 4 BG Ilustrowane cenniki gratis i franco. Sai z 
na losy pożyczki m. Wiednia | 5 SGR- Reparacje wszelkiego rodzaju maszyn 3 
promesa złr. 3 2 "vkonują w swoim nowo urządzonym i parą pędzonym warstacie, dokła- jg 
gf dnie i tanio. 41405 20 pa 
hh) y ) > ` TE TO PE 
Do nabycia Efx ahi ahia h ae g Da Da Aa fa YI a Ree AN Jae a Aa A a Ra A ao ES 
handlu płócien i herba 8784 2—? Najnowsze zniżenie cen pi hanśl łkowaga GA 
w p f Yy E. H. Schulz w Altona pod Jatubdręidtu. e oy Goku 1864. 
Fryl ochabutha | SM Towary kolonialne, delikatesy, owoce 
z pocztą z opłatą porta 5 kilo w a, w. w znanym i doborowym towarze. 
8988 Lwów, Rynek 1. 45. 1—1 Herbats famil. doskonała » » 345|Kawior uraloki, nader del. Św. kilo zł. 8. — 
Mocca praw. arab. szlach. 6 kilo zł. 7.16) „  elbański, świeży dosk. p „ 2.— 
TA a | || » » 660|Holend. pełne śledzie, św. 25 szt. „ 175 
» = DS90|Śledzie tłuste, świeże wl. 80 » + 1.76 
u p 5.15) p „ mało 5 "NP TA 
kd . bed LJ 1. 
= = 4.90|Šledzio delikatne, smacz. 290 < » 1.80 
» = 490|Sledzie tłuste, maryn. 40 s „ 1.5 
+ » 5.25/Ross. sardynki koronne 120 „ „ 1.60 
B a 490|Bolada rybia, pikant 40 1.75 
» » 460 Anohovis prawdz. 1 lub 2 faso. , 2— 
» » 460|Węgorz gruby marynow. B kilo a 8.75 
u m 4.45|Sztokfisz świeży biały Bs 1.90 
Santos ziolons silna wm. B s „ 4.15/Sardela-óledzie najpiękn. 5 2 -E 
Campinos wyśm., czysta 6 „ „ 3.75/Łupacze snszone nowe b b p 2.— 
Ryż stołowy, czysty długi 5 » a«a 1.75|Omazy najlep. jakości S pusz, „ 8.16 
à à prz. grub.-zr. 6 „ „ 1.60jŁosoś najlepszej jakości S „ „ 3.75 
n s — grub-ziarn. Ó w» p l.IBISardynki w oliwie prima 18 „ „ 5— 
Sago perłowe praw. indyj. B s „ 1.75|Lososio-śledxie wędzone 80 „ „ 2— 
Sułt. rodzynki bez pestek 5 5 „ 2.45|Redzynki winogr, skrzynka „ 2.80 
Rodzynki największe b gy „ 4.—/Brzoskwinie i ananasy 6 puozek „ 3.54 
Migdały słod. najw, b „ „ 5.80/Herbata famil. najprz. kilo, „ 4— 


Wszystkie świoże i wędzone RYBY MORSKIE po najtańszych cenach 
dziennych, i zawsze tylko w dobrym iświeżym towarze podgwarżocją dobrej wysyłki. 


y 
t 
Ł- 


Kielskie szpruty 200 sz. skrzyn. zł. 1.1b|3wieże tnpacze s%rz. b kilo zł. 1.76 
Ar „,dskr. zł. 2, 4 ekr. „ S.bOlSwiaże sole (Seezungon) 5 „ ,„ 1.60 
GER HET ZET TO OCZKO W Solone bydlinki 85 sz. skrzynka „ 2.- |Swieży sztokfisz b n n 2— 


R. | OIOI Nowy! Najdelikutniejszy 


puder łabędzi i 


uznany às nsjlepsay zo wszyaikich pudrów 
toalaiowych, niedostrzegalny, zmpał. nie- 
zukodiiwy, nadaje twarzy delikatna i neta- 
raire wójrzenie, Prawdziwy a Nkólskiego $ 
et Laona we Lwowie. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


we LWOWIE 
przy ui Halickiej I. 18. I. piętro 


» wkładek oszczędności po 6 


Biuro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2. 


8412 4—-7 


0 rooznie 


pe nered] Świad. nader polecające. ERMS 


Ciągnienie 15. grudnia Ciągnienie 15. grudnia 
PROMESNY 


LOSY węgierskie 


Całe 3 zł. i stempel. Połówki 1 zł, 75 ct. è stempel. 
Główna wygrana zł. 120.000 a. w. yłko mł. L i stempel. 
bez potrącenia podatku. łówna wygrana 50000 zł. W% 


Przy odbytem d. 12. iistopada pierwszym cięgnieniu £°/, książęco serbskich losów padły główne wygrane 
100000, 10000 i 4000 franków w złocie na losy kupione w naszym kantorze, gdzie takowe zaraz zeskontowano. 
Wechalerzeschńfćt der Administration 


MEROUR" wora 


A 
N 
y 
N 
N 


; 
k 
A 
k 
Ay |. 


3, losy listów zastawnych 
c. k. upr. Zakład kredytowego siemskiego. 


wo Wiedmiu 
Wolizeile 10. i 13. 59 


i 13. 


B a O  —oiólłono o. if 
Wnej Pani Szymanowskiej 


BULION SPASOWSKI Ff s SŁABOŚCI PIERSIOWE ! 
znany z wybornego 7, N ) rá 
yar ean yi e nas jj SYROP Z PODFOSFORANU WAPNAR 
J. STACHIEWICZA 1 PP. GBEMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
„re Lwowie, pl. Marjacki, - gf” 8, ulica Vivienne. 
; 224 naprzeciw hotelu Georga. r. preparat ten wszedł w powszechna e on katary, le, 
Ekonom i z LE berilo praata s 


1 
Dla antknienia liczn Lo Wg oho IE pel 
ozki m stósownie do prawa x istopada k 
topa NOWE a COMP. znajdowały siq na jednej etykiecie. 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


człuwiek rzetelny i praeowity, prak- 
tyczny w gospodarstwie rclnem, wý 
chowie inwen'arsa, skromnych wyma 
gań, po zukujo posały, 
Wiadomość w biurze wywiadow- 
szom Józefa Birklego we Lwo- 
we, rynek l. 5, 4325 1—6 


W szali Towarz. „Gwiazd T 
tylke w Niedzielę dnia 11. gradnia jA m, 


dwa wielkie przedstawienia 
oryginalne 


Wschodniej Nekromancji 


konanej przez sławnego nekromanta 
U Mallimi, w towarzystwie swej elowki 
Signory Kiviry z Montezuma, zwanej hi- 
szpanką niemogącą hyć zranioną, w swych 
dotąd nieprzewyższonych i naturalnie na- 
6ladowanych stsrohistorycznych eudach 
podług Mojżesza, Mahometa, Brahmy, Wi- 
schnn (aty Knig:Fn wszystko wiedzący). 
oczątek głównego przedstawienia 
wieczor o godzinie w pół do Śmej. 

Ceny miejsc: siedzenie zamknięte w 
pierwszych trzech rzędach 80 ct., [I miej- 
sœ zamknięte 60 ct.; parter 40 ot. Miej- 
see stojące 80 cè. Studenci 1 wojskowi 
płacą 30 ot. 

e Przed tem przedstawieniem dane 
zie o godzinie 4tej osobne przedstawienia 
dła dzieci, z eee w tym celu wybraa« 
n rogramem i po 
BA r sól po cenach do połowy 
Do licznego współudziału zaprasza 
Mallini. 


Tasiemca z głową 


nsuwa pod gwarancją bez obawy w 
przeciągu L'/ godzimy środek 
przeciw tasiemoowi, który jest naj- 
tanłej do nabycia w aptece lmueres- 
dorf pod Wiedniem. Także 
pycztą. 4301 2—10 


Stara WINO GZOTWONA 


8 e . 
1-6 własnej produkcji. 
Za nadesłąpiem, przekazem getówk 
16 złr. wysyła tranco do stacji kolejowej 
PISTYAN, skrzynki na próbę, zawierające! 74 
po 30 całych flaszek, Griflich 4 

ezeufeld-Schinburgache Kel- 5 
leramt, Szkolocz, p. Pistyam. 


Najbliższe eiągnienie 
d. 2. stycznia 1882! 


= Główna wygrana ZE 


zlr. 30.000 a. w. 


najmniejsza wygrana 30 zł. 


"Rocznie 3 ciągnienia. 


Kupujący grywa już po złożeniu pierwszej raty 
w kwocie 2 zł. na wszystkie wygrane sam. 


Główna wygrana losów Iubiańskich 
padła przy ciągnienia d. 2. kwietnia 1880 w kwo- 
cie 3500 zł. na wydany przez raw 


kwit poborowy 


a d. 2. stycznia 1881 w kwocie 80.000 zł. na 
sprzedany w naszym kantorze los. 


Tylko za złote 


jako zadatku otrzyma się 


Kwit poborowy 


zed 
LUBLANSKI 


(Laibach) 
Spłata reszty w 12 ratach po 2 zł. 


Losy za zapłatą w gotówce 2 zł. 


 Wechsniergegchńft des Administration 


we Wiedniu „WIERCUR Wajlegie Joi 18. 


Wolizeile 10. i 18. 


Ceny wszys'kich gatunków tegoroczn 
zbioru kawy, zniżyłem na kilo o 5 œ. 
Dosk. Sautos kilo 76 i 85 et. 

Nsder dosk. Santos kilo 90 et. 

Dosk. Ceylon kilo 5 ot. 


3582 J. H, Ehlers, 
Altona pod Hamburgiem. 


4810 1—10 


Maszyny doszycia. 
Tylke za 30 i 35 sł. nabyć mażna dabra maszyne 


da szycia gystemu Hove, Singera, luh Wheeler à Na suknię 14 metr. trawdziwie lyoń- 
Wilson z 5 let. gwarancją w fabryce maszyn de 


ł Y 
szycia A. SEIDLER, Wiedeń, V. Hundathurme „skiej failte czarnej . zł. 
atrasge 117. Te maszyny, odebrana ed stron nie Na suknię 7 metr., 100 cent, szero- 
mogących takowe spłacić i są zupeźnie nawe. kości, double-ktu zimier czZaray, i we 


? ws-ystkich kolorach modnych R a 

500 ||| k a t 0 W Na suknię 7 metr. 110 cent, szaro- 

kości, czysto-wełułane, francuskie 

foulé we wszystk'ch ko!crach mo- 
dny. h ` ó 4 s 
Na sukuię 12 metrów we/niany ve- 
flaszka po 85 ct. dostanie kiedykolwiek lour-ryps we wszystkich kolorach  „ 

znowa bolu zębów, lab nieprsyjemnego| Na suknię 12 metrów prawdr. an- 
odoru z ust. Joh. George Hoth, giełeki ssewiit w najn. wykonaria p 

dostawca nadworny, Mödling pod Wedaóm Na suknię 12 mutrów materji kam- 

z We Lwowie prawdziwa do nebroia w| garnowej we wszystkich kolorach 
apteca p. P. Mikoiassta. Dalej mają na) gładkich, tudzież w najnow:zych 
stładzie pp. aptekarze; w Drohobyczu pod żywych deseniach, w kostki lub w 
„Orłem*; w Brodach E Lisaka ; w Czer- paski i * i 
Each AŻ: EAT, ASY JE BO" Ciężki prawdziwie kolorowy wiedeński 
5 - barchan modny na suknie metr  , 

zowie PRZYS tag Prowdztnio kolorowy, ajnowary kon- 
TY ARG” TOI adien; manowa. cham w najpyszniej: 
SERY pon: iua mL ij olhrzymie uzych i najnowszych wzorach, przy: 
edni dind A zaa” naka E datny na suknie domowe i do wy: 
gtanewiono sprzedać po cenie ozwariej cześci fa- chodu, metr . . 

bryeznej wartości. Polecam w komis przyjęte cn- Prawdziwie kolorowe francuskie kre- 

tony, satyna lub tricot do prania 
w nejp'ękniejszych wzorach metr „œ 

Eleg.nckie palto simowe damskie z 

najlepszego frarcu kiego kamgarnu 

lub materji sukiennej, ubrane pli- 
szem . . . m 
W najlepszem wykonania a 


wypłacę temu, kto po użyciu 


Kothego wody na zęby 


(Łóżk Mi h 
4000: sztuk żalaznych łóżek AMA doroslych ? pra- 
wasziwie pysznej roboty, ozdoba każdego pokoje) 
po bajecznie tanich cenach niebyłych, gstukn pt 
8 sr. (dawniejsza cena 32 ztr. 50 et ) Na zamę- 
wienia wysyłam pojedyneze sztuki jak diego ra” 
nagansyeh sa uprzędniem Matana pidi Rossula damską is d brego płótna z 
niem nalesřaniem gotewki.| X oegy. a n 
waakanyi, Maschinen-Lager, we Saai: mi AET o o płótna z 
iedniu, Landstrasse Krieglergasce. Ja mój - ma 
A Szczególnie ma jesteń | sime sp łelanoe tt. Dı mski gorset z dobrego barchana 
owi i ji 

się plagastwe, a przyłem up tewato do rosbie:| SZnureoskowege” tb piki, pięknie 
4819 TER wieli lepszo ed irewianych. wykończony . . 
Damski gorset z najlepszego barchanu 


2 modnymi i begatymi baftami z 


Koszula damska z dobreg>» azyfonu, 
z haftami, eleg; fasonu 


Najwyższa || Gorset s szyfonu % różnem wykeń- 
doskonałość l "czeniu, AMJ lopitego gatudku 20 ARE 
RÓJ - Najl:pszego gatunku . DAE. 

© SH Damskie majtki z dobrego barcheru 

Za Pe sznureczkowego lub piki, pięknie 
2TYne3 nbraae `, . Xa 
Hg „EB EW nejlepszem wykonaniu z baftami © 
CE a5 EZ szyfona . - Wg 

PE ES Spodnica z barchanu, piki lub szyfo- 
5,0PE Iu, ubrana bcgató . WE 

S3 O vg Eeg. francuski stanik, z fiszbinem 
mł = Poj prawdziwym mp wę 

EB n7* Koszula męska angielskiego fasonu 

 iwdó | z najlepsz: go białego sziitiagu , 

Lame oksfort lub kolorowego kretonu, z 


zupełnie zdelaza nr. I. zł. 30; nr. II. 


kołajerzem stojącym, do wykłada- 


RE ZE = umi. Fabryke nia Inb bez kołsierza + p  2.—| tehfowanego w paski lub czynowa: 
maszym Krauss & Cmp. we Wie- [i Kalesony z dobrego p!ótna nicianego tege, najlepszej jakrści na poszwy, 
748 dniu, (Wäbring). 1—9 lub z kepru F » 1.29) 80 łokci e Ą 
TAUT e O S | s 4 
~ an i a] Materje na pokrycie meb 


Doniesienie 0 likwidacji, *, szercki, gładki Inb w paski ryps 


Wielki sakład w Anglii, popadłszy w| na meble we wszystkich kolorach, 


polnanetnikowi dia Tiera TAi rój) metr pe . . „ zł 
Bi tej treści : *|, szer. dymka na meble (Gradl) w 


sS dawaj kąkelwiek ar- 
nę łe być moie najryękiej, = pomiewaś moal- najpiękniejszych wzorach najtrwal- 
day pilda potraabuj smy. 5 we „szego wyrobu metr po a O 
stępające sestawiomla a Brodbę do PY. czytelni, /4 SZT. materja jułowa w najnow- 
Łów, ażeby z eferty, polegającej na rzetelnej agem jį najmoduiejnzem wykonaniu 
podstawie, jak długo zapas starczy zechciel| metr 
skorsystac. | e . 


€ nożow stołowych 2e srebra britanie u doske- [15 centm, szer, tkana materja jato- 


naiemi efirzami. 


6 wideleów se arabra hritania, kakdy s jednejj wa, najnowsza i najtrwslsza po- 
8 prawde. iyża se srebrn hritania, w łoka- aa meble i jako zaslony-w 


8 dont padais ak a moka e anaapa run | naJnlgkniojszych demeniach, metr i s 
E łyka eteta ii aata iala W RA Do set dpon. burdury è frenelemotr ` 


1 Mia warzecka zessrobratŚCiIRAI EO Franc. prawdz. 8ersz na meble, hante 
T aiae a Ea KTO ST EU nouveauté, w kwiaty lub w guście 
i Bzesne Iyi sanki de d (46 srebra britonia, perskim metr X 8 . p» 
L pyszna piepramieska lub oukrowniozka. ‘li ge aa meble i kreton w piękn;ch 
I sitko do herbaty szego gatunku. ke orach żywych i wzorach metr = 


* pyszao salonowe lichtarze stołnwe. 


tak, Najnowage sasłony jułowe w najpięk- 

Wszystkie ta wymienione przedmiety w| niejszych wzorach, składająee się z 

Na wyraśne śądanie sa u mals gaznitury| dwóch części wraz s draperią, na 

ntućców ; jedao okno S 4 
a zag | za cenę à sł. do sabycia, Neder doskonałe w deseniach wschod. „ 
ERO „ek Białe sasłony koronkowe dobr. jakości 


wra mE II, Daa A TAMI" |. prapragisor e (-kładające się Kdwóch 


Angielskiego składu fabrycznego |vy nn y anth tag. or „ią: okno „ 
M R Wiedniu 3883 3—12 Kapy g rypsu wełnianego w paski, ` 

° auer, we wszystkich kolorach na łóżko .„ 
Grosse Sporlzanye 91 i 23. za stół a ] HF: 


Ce a. król. 


wyłącznie nprzyw. 


strat. Orzechowy Agd odpowi 


h włosów i sk - 
dó farbowania siwy Prawdziwy zarękawek piźmako - 


wynalazku perfumera I ki ] 
A. Maczuskiego, | Większe gatunki * kutasikami , 


w WIEDNIU, Kśrtnerstrasse 26- fio tego odpowiednie k Ini 

C. k. wyłącz. Środek ten do z olnierze 

py Y oaaae Kn df Najnow. galskinowy zarękawek 
(imitacja) elegancko ab 


Prawdziwie rosyjski zarękawek 


tego odpowiedni kołnierz, 


ZZ 

m r a Bporzą: g 

dzony jest li tylko zwubstakcyi roślinnej |Do tego odpowiedni kolnię 

tj. z łupy zielonych orzechów, nie jest ji Do tego odpowiednia czapeczka 
przytem wcale szkodliwym ani zdrowiu ; ii ubrana w pr bo: 
ani włosom i farbuje włos. w przeciągu |. 2 piórami i W przybory 


15 minut pięknie í trwale nA czarno, pasam i . 

brunstno lub blond tek, że nawet przy ay ódkami A 
umywaaiu farba nie schodyi.. y . Z ODW a 

1 flak; Biatrakta s orzechow. płyn. 3 at |Salskinowa cząpóczka obszyta 

1 ałoik pomady orz wej J zg 

1 fakon ojejku Grzekowęgo H bobrami ~. p - 


pół flakonu olejku orzechowego 1, 
W prawdziwym gatunku nabyć moina 


w perfumerji Maczuskiego 


w WIEDNIU, KArinerstrassę 26, 
We Lwowia u Zyg. Ruckera apte- 
karza, tudzież u kupców: Kamila Strzy- 


żowskiego, Marcina Millera i Leona 
Sadlaka. 


e 3 
Wydawcy i wł 
© ak» 


SETY TTW L FTO 8" MA 


Dobrada! | K Grom 


LIWA" Ea na TT 


ciciele J. 


zł. 


zajączy, podszyty ztłasem złr. 


aE Praktyczne- podarki świąteczne!!! £ 
Mandet towarów 


BRUDER BIRSCH 


we Wiedniu IV., Wiedener Hauptstrasse Nr. 38. 


wysyła pôd gwarancją za wyborną jakość, niżej wymienione artykuły po nadzwyc”ajnych 


cenach tanich. 


Towary modne i artykuły na sezon. 


Pyszne palto futerkowe z n: jcięższe- 

20.— | g» gros-grain jedwabiu lub satyny 
mervetllier, podsżyta sinem lub bia- 

łem futerkiem prawdziem i obszyts 


6.75| futrem od zł. 50 
D.mski płaszcz na 


to à 
deszcz z modnej 


i dobrej materji wełnia ej, pedług 


najuswszego kroj 


u . . 


bz Ww ra.lepszym wykonan n od zł, 10 
4.5o| Wiata "ha eleranrka zimowa chustka 
as fanelowa gładka, lnb w najnow- 


szych deseuiach 
4.20 | wyjelka **| 


na modniejaze. chustka zi- 


mowa Élimalaya, najsi, żazoj fa: 


kości, gładka lub 
Najlepszy gatu.ek 


apretowana 


4.20 Szal lough 4 m:tsy d'ugl w nejpię- 
r knj-jszych tureckich dub perskich 


—.38 


desanisch, wybornej jąkości 
| Wielkości */, parysku agora hima- 


laya chustka, z  najprzedriejszej 

wełny, z bgrdurami fantazyjnem', 

w najpięk. kolorach gładkich ; 

—_ pg| Taka sama */, wielkości . 
Wiolka prawdz. hiszpańska chustka 


koronkowa fichu; 


z najlepszego je- 


—,85| dwabin blond, czarna lsb różowa 


Prawdziwy angielsk 


i kafyenik merino 


! biały lab czerwony . . 


(Para skarpetek merino . a 
14.— | Prawdziwy angielski patentowany 


18.— | kaftanik z futerkiem . 
Bielizna (własnego wyrobu) i 


Flanelowa koszula męzka ze stabno- 


1.20| wacym przodem j 


elegancka . 


edwkbnym, nader 


2.25 | Eleganckto ubrany szlafrok ze sukna 


pilśniowego tambu 


1.25 Ubrany aksamitem 


rowa y 


"~ |Eleganeka spodnica z pilśniowego 
sukaa, ładnie ubrana . ; 

Nader wykwiutna ubrana aksamitem 

1.— | Wełn'ana spodnica morowa, pysznie 


2.—| zrobiona . 


Z czarnego rypsu morowego pysznie 


robiona , 


1.— | pr ny fartach z angielsk'ej lustryny 


1.60 
1.20) korsnkam! ubrany 


ab mory ż przodem, po rogzch 


1.50 Sztuka prawdziwego płótna creas, 


30 łokci 
2.50! "Ją szerokie płótna 
metr 3 
Sztnka doskonałego 
najlepszej jakości 


na prześc'eradła 


Wj szer, szyfonu, 
30 łokci r 


Sztuka bisłego płócienka (Gradi) pa- 


Doskonałe kapy gobelinowe w paski 
w kólorowych kwiatach tkanych: 


1.— | na łóżko à 
na stół ə 


Kapy jutowe tkane w, najpiękniejszych 
—.60|  więrach n-dor trwałe: 


na łóżko 
na stół . 
—.35 | Orisutalna kapa na 


stół, jedwabiem 


tkana. nader elegancka, najnowsza 


rpecjalność . 
Flanelowa kołderka 


. 


wielk. o. 


1.20) W paski donble, z najlepszej wełby 
—,25| Prawdziwa medjolańska kołdra, je- 
dwabna w pstrych paskach 


Wybornego ratunku 


— 02 |Pluszowa kołdra double do podróży 


u*jlepszej jakośri 


—,85 | Kobierce na podłogę dobrej jakości, 


z bordarami w źşwych kolorach 
Inh deseniach parkietowych, metr 
Ciężkiej jakości z bordurami wełola- 


4,50| nemi metr 


6.50 | Kob-eroe na podłogę w kwiat”, dwa- 


kolorowe, wełniane matr + w — 75| żone, wielkie NE * e ug Z r -5 
W kwistach rozniaitych kolorów lab Waurswy tä wanik ścienny najcięż- Prawdziwie: anielski (o'd ała papier histową: sz roudowemi"morogra- 
2.781 fait aan idk kiet Fe Myg 1:7 ja J kotet. yhtne wzory La 8.50 mi, biały prasowany ka: jetka 40 kantek i 50 kopert zł. i.50. 
4.50 | Najlepszej jakodel mtr ` * „ 1.80 | Kocyk przed łóżko angora, prawdsi: , kicz Papier listowy i koperty « nęurami dowoipremi . zł, —.15. 
Holenderskie kobierce na podłogę */, wa mia k h wl asih, wo m t. x w " ua gireikuzen PP p X 
— ik. ; wemystkich X<lor . . uwt * » n (PET aa t: 
IF niej AGE! ma È „  1.10|Więksrego gatonka . . n 550 E $ | Dalej Or, kwiatki, dytwetkł, gary riina. M 
; l £a strzelcó w, gimuastyków, t ów ili-t dróżne zł 1.50 
Towary -fatrzarneo : a a | kwiaty w najroroaii suem wykonania A 76 et do a 8, 
Etegancki prawdz. zarękawek Odpowiednie tym czapeczki lub AMY soi nA ERU karton 25 kart 1125 kopert I ARENA Tę 
2. "skafikowy, OE ow » 9.— kolnierze | „ 6.50 Po ie” kor spondentyjue, giadkie, białe i kolorowe od 40 et. 
Prawdzisy kołnierz skankowy „ 8— | zarekawek pl's70. czar. lub brun. „ 1.60 z Karty wizytowe 
2.25 Zarękawek skankowy (imitacja) PVAS h a la mioute ud v0 ot. za 100 sztnk i wyż j. 
Kolnierz 5 » 3.75 Zarękawek dia ajeni bialy ki gro- | Najlepiej htografowane od i sł 20 et. z» 100 rztnk i, wyżej.” 
i nostajowy (imit.)po wa- Umbry do lam 
2.90 | Praw. diygowłosy zarękawek z ; Jowy ( "ka ZY J 1.205 | Nader praktyczne, dające się m AR 6 do sdi lampy, nader efekto- 
4.-—| malp jedwabn., pods. atłs-m „ 5.7g) Piem 2 Kutsi . n i wne 6d. ct. 60, £0, »ł1, 1.0, 1.50 i LEO sztuka, 
2.60 | Praw. zarękawek |zimorodkowy Do tego odpowiedni kolnierz œ 1.10 Halendarz Block na 1882 z === 
etA - » 6.75 poi: ref dziecinny z O, „||| = Geguaica obrasinm taa 1 m. 20 ot 
z i o/nierz  . rosyjskie . z . m$” Patentowane podkładki BĘ 
4. z dy wł | cza eczka LJ R y | zarazem kalead rz za i kowy, b:byta, = Iki : skale i taryfy, clągnienix 
4.— | Prawdziwa p 5 . s „75 itd, u: der praktyczne i eleganskie mtoka 2 zł. 
h astrachńs. czapeczką „n 3.75 Towary z tumaków, kun, sobo- z60% tych wszystkie istnisją@a kilonżartę (R biór, handlów, gospodar- 
À . . Btwa pu Cen- eh rryklualnych. ; 
j Sak prawo Mathae ` iłów, gingulów, gronostajów, niemniej È Wielki ahta ozdódck na Arókyko, W ść 
y= u . z t s tu: t. 40, Bu, s0 . 120 iłani: Ł. , do 
ABO farohid pode, stłesem 1 eleg ubr. a 4.758/7 rzadkich gatunków futrzanychpo naj- n pe jk i p ni sł stajla i A ; 
U ay bogiń w żóityo ' tkach po ct. 
Salskinowy obszyty futerkiem tańszych. cenach. Gacpki soatówó ip w najwiekszym wyborze. 
5— | z zimorodków 5 B 6.75} Papier na koperty, papilor do nisania i wssystkio tago rodzaju artykuly 


< 


| 

| 
Wsysyłjka rychła za pobraniem, — Zamówienia od 10 złr. wyżej frango. A beą kosztów. Wzory na żądanie franco | 
Coby się nie podobało będzie najchętniej wymienionę dub''mapówrót przyjęte. 


ką Główny sklad, i. oddział ekgportowy.. handlu towarów | 
sim] -Brüder Hirsch, we Wiedniu, TV. Hauptstrasse Nr. 38: | 


Odpowiedzialny redaktot Jan D 


towary płócienne. 


e 


wyrobu 


c.k. liweranta nadwornego. 


wpływom i umniejsza i klinację do chirb gruczołowych i kolek. 


wichnięcie, »ztywneść ś ięgni i muszkuł itp. Fiasz*a 1 zł. 40 ct. 


Franciszka Jana Kwizdy -w Korneuburgu, 
C. k. koncesjonowany korneuburski proszek dła bydła, 


sk Broparalj VOUTI Zr 


koni i owiec, takowy zkatkuje jako proszek pożywny dla by- 
dła przy regul:r-em zada*anu podług dingol tnieg. doświadczenia na 
brak chęci do jedzenia, prze'iw podojem krwawym, na ulepszenie mle: 
ka, jako środek prezerwatywny na organa oddechowe i trawieni*. pod- 
trzymnuje istotnie natura'ną aiię od;orną u zw erząt przeciw zaraźliwyw 


©. k. uprz. płyn uzdrawiający (Waschwasser) dla koni. Uży : 
wauy na wzmocnienie przed i po wyiężających trudach, również jk» 
środek pomagający ra zewnętrzne uszkodzenia gościec, reumatyzm, wy- 


Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego pod- 
ratowania wychudłysh i d» przyspieszenia tuczucódj, W skrzyskach po 


Tego gatunku spodnie . S 1.80 ; 
Aa s 4 6 zł, 3 zł. i w pakietach po 80 et. 
Para diucikowych berlińskich wełnia- ; 
nych Bońdkośhi po, koluna, stadkich pe e na kopyta końskie na popękane i kruche kopyta. 
nb w paski c . 1.— RTR 3 
7 80.—!Z wełoy merino wsrtacik. od et. 3 y — 60 Kit na kopyta (sztrezny rôz.) L»srezka 80 et. 


Paryska krawatka damska, ubrana 
najnowszemł koronkami i haftami 

„ 6.75 ręcznemi , a RA mę 1.20 
n 14.—|Nsjmodniejsza szemilowa krawata 
damska, prrerabi na niciami : tota- 

mi i srebrnemi (cos nowego) POR- 150 
„8.50 | Angielska krawata męzka lord z vaj- 
s nowszeg» atłacu gładk'ego lub w 
desenie we wszystkich kolorach mo» 

5—|  daych, pyszsi» wykończena, sztuka „  1.— 
„» 17.50 | Męski szalik (regatte) z najn. kutssi: 

kami lab fontawiem sztuka od c*, 25 do „ —.75 

Wielka chustka na styję z póliedwabia „, —-.60 
„ 1250) Wielka chustka na szyję jedwabna, 
najlepszej jakośc , w najnowszych 

wsosach od zł. 2 do . + » 2560 


pakiet 63 ct. 


składach, 
Prawdziwa da nabycia  n grons: 


= 


ków: E. Radler apt, W. Redyk apt., 


C. k. uprzyw. proszek desinfekcyjny do s'ajen, tranzetów. 
kloak, jednocześ ie jako wyborny środek wiążący ról newozową P+- 
kiet '/⁄, kilo 15 ct., pół skrzynki 1 zł. 40 ct., cała strzynka zł. 3.40. 

Proszek dla nierogacizny do przyspieszania tuczności 
i jako ár. dek zapobiegający zchndnieniu zwierząt, niemviej jak środsk 
prezerwatywny prżeciw zgorzelinie, Wielki pakiet 1 zł, 20 ct. mały 


Powyższe praparaty są prawdziwe do nabycia w następujących 


Ws Lwowie: Piotr Mikolasch spłotarz, J. Belser apt, Z. Ru 
okor apt., en datali: Kalist Krryżanowaki apt., J. Piepes apt.. 
Sklepiński spt,  Geilhofer apt, Henryk Blumenfsid aptekarz. Kra- 

À, Siedlecki apt., M+rkiewica, F. Bobierajnki 
spt., E. Stackmar apt., J. Trauczyński apt.. C. Wleśniewaki art; en grosu M, 
awcrnicki. Bels: A. Gross apt; Biała: Erich Koller apt., A. Reichərta spadt : 
Bielek: G. Johanny wd. apt.. J. A. Stanko apt; Bochnia: F., Reiss apt; Bóbr? a; 
L. Międlicki apt.; Brody: A Inlaender apt., K. B. Witosławski apt., Michał Knlna 


, “ apt; Brsedamy: J. Hiausberg, apt., Bursstun: Paweł Oswald apt; Usermiownee: 
M.dna chustka damska jedwabna w I Golichowski apt, W. AlE, A Drohobycs: L. Dobrzyniecki apt.; Gródek: 
» 4.756] najdelikatniejszych kolorach <>a  150/fAleke. Tomaszewski apt.; Hustążyn; Witołd Czerny apt.; Jarosław: Wiktor Bohm 


»  2.50|Para cirpłych rękawiczek sukiennych 
dla mązezyzn i pań od wt 40do „ 1— 
Para rękawiczek skórkowych nejiep- i 

„ 450| szej jakości, podszyte futerkiem i 
ang elskim zamecztiem + np 27 
2.— | Deszczochron s k!otu dobrej jakości „ 1.60 


apt., F. Maszewski apt; Przemyślany: E. Baranows 
gy A. Kaczkiewioz ps ; Aa 
B. 


man Kahane apt.; Tarmów: L. Chodacki apt, F. R, Leszczyńskt apt, E. R 


apt.; Jaworów: Wł. Lachowicz apt.) Kołomyja: J Sidorowicz apt, Ed. Stenzel apt ; 
Lipnik: Aug. Fuchs apt; Miłówka: O Quirini; Nadwórna: W. Dziembowski apt.; 
Nowy Sqącs: W. Filipek apt.. Obertyn: Miehatowski apt.; Przemyśl: L. Nahlik 
ki apt., F. Maszowski:; Pod- 

Ostrowa: H. Putze apt; Prseworsh: F. Swital 
apt; Sambor: Ó. M. Caesar apt;  Sedeissow: .J. Miobw:ki hpt. 
"Stanisławów: Alb. Amirowicz apt, J. Macura apt.; dltryj:, J. Zagórski 
apt; Szczurowa, W. Hains apt; Tarnopol: Fr. Jamrògiewloz api, Hor- 
. Ban- 


— DO|Prawdri»xy jedwabny deszczochron i } „Ak 
t.„ E. Ried apt. Ustrzyki: Jul , Riedl apt; Wojmiłów: Ernest Btieber apt: 
trwałego wyrobu z modną laską (uaj- Zborów: Teall P i apt.; Żydaczów? > Bardasz apt. Żółkiew: Ad. A. 
„ 1.501 lepszy system) . + s 8.75 dlep apt.; iec: Hecko i Gołecki apt; Z/urawno: Jóref Tomaszowski apb. 


Suczawa K. zowski apt. | 
Dalej znakiem * wymienione prepara 
Biała: J. RH Bochnia: P. Niedzielski, 


prawdziwe do nabycia: 


Sztuka prawdz. płóciennego drelichu 


t 
7 A. Butkiewicz, J. Michnik; Brze 
dany: B. Fadenbecht, Buczacs: L. Naumann; Chorostków: R. Kata; Osernipwce; 


29'/, łokci różowego . +»  7.50JHTg. Schnirsch; Kope Sjanialiy Ret Zza D J. Kačoteligaghnis pe PN 
z IS. Stryżowski; Myślenice: Mojłes Gutmann, B. Schöngut; Nowy Sącs: R. Jaku- 
wz) Uokiwa_lAR_żbktego _. m mo Donsk, Kosterkiewioza wd. i spadk.; Niśmiów: Fr. 198 Podwołoczyska: Qu- 


staw Morawetz; Pomorzany: Manaczyński; Przemyśl: F. Gaidetuehka, Edm. 


nieb!esk'ego - A 
+» 450| gztuka biatego barchanu sznureczko- 
» 650|) wego najlepszej jakości 20 łokci „ 8.— 

Sztuka pikowego barchanu 20 łoki „ 5.25 
» 2.50|6 sztuk ezysto-lnianych ręczników 
» 350| czynowatych ` + p 2.40 

m 15/, wi:lki płócienny obrus czynowaty „ 1.80 

n n |6 sztuk czysto lsianych smerwet czy- 
nowatych > +» 1.60 

m  8.50|g oztnk czysto-Inianych chastatzek d» 
nosa, białych, dobrej jakośsi . n 1,60 

an| sztuk ezysto-liianych chusteczek 
» 180) ao nosa, białych, najlepszej jakości „ 2.40 

g.— |6 sztuk oknateczek do nesa z koloro- 
; wemi burdurami ~ . n —.70 


—.70 | 8 sztuk chu:tek do nosa nəjmodniej- 


Uście biskupie: Mojżesz Anerbach. 


monarchii składy. które od czasu do ozasu ogłaszam w dziennikach. 


dzenie do 500 zir. TU 


VÉRITABLE B 


Ę szych, z dorolnemi literami hafto- 
7.—| wanemi . - Det A TN i 
- 6 sztuk lnianych chustekjfdo nosa z PRAWDZIWY LIKIEK BE 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


kolorowanemi burdurami + s 1.60 
6 sztuk różnego gatunku z wielkiemi 
» 8.—| modnemi literami haftowasemi . „ 2.40 
li i dywany. 
Pluche Topestrie kobierce na podło- 
go w kwiatach, deseniach tureckich 


nin i obudzający 


Wymagać aby etykieta kwadrato- 


n  11—| lub perakich metr  . +» 2— z gnjącego, , ; 
PR a ran SE ORNAR AA oeh | tiria w Patyku | AJ EL 3 ke 
długi, 185 cent. szeroki, dwukolo- ikier Benedictina smajduje się w składach” następują- 
rowy, w różnych kolorach » 760 cych domów, które podpissły zobowiązania, że sprzeda- 


»  3.50|290 cntm. długi, 185 cntm. szeroki, 
» 38—]| trzykolvrowy, najcięż. jakości +» 960 

Pluche-Tapestrie dywan salonowy 
205 entm. dłagi, 135 entm, szer. | 
„ 15—| najlep jakości, w najaow wzorach „ 1150$ 
»  450|240 centm. długi 175 entm szer. . „ 18.— |$ 
n 7,— 295 » " 210 n . * LJ 27.— 
Wełaurowe dywany salonowe streg- 

290| żone, najlepszej jakości: 


Brevetże cn: France et à TEtranger. 


OOOO ZOGEŻŻXXXX 


aen aga naco Listowy papier 


Kastka z 50 bial. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami . zt. —.60. 

4:50 Kusetka z 60 biał. nader moocremi kartkami i 50 kopertawi x 
kolorowemi monogrami 2} 1.25. 
zł. 175 


2 à 5 

Wełniane kocykt przed łrżka < fren-: 

zlami, sztuka $ sj 

„ —.35| Pluche Tapestrie kocyki przed: tpa 
w kwisty, w guście perski: : : z kolorow: mi wonograwi . t i j 

» —59| przedstawisjąna zwierzęta i n° 290 Kasetka z 50 bisi. kartkami nader mocnemi 50 kopert. z poje- 


Welurowe koryki przed łożko, "WITZY: dynczemi literami . ; A 
4.50 TE Cos najnowszego 


Kasctka z 00 kolorowetsi, nader moen, * kartkami i 50 kopert. 


a. 1.—, 


Eduard Roschan 


handel papieru 
we Wiedniu, Jasomirgottgasse Nr. 16. 


Gwaran'uje się za rzetelne i staranne wykon*nie zamówień. 
Pray zamówieniach wyż:j 8 sł. dodaje się gratis nador elegancki 
kieszonkowy kalondarz broozow£. 


7 SE R -o r 0.0 
Ee E A 1 GRZE pr KA SZEDOAZ 


obrzański, Z drukarni „Gazety! Narodowej." 


chalski; Rzeszów: J. Schaitter et Cmp.; Stanisławów: A. Beil; Stryj: J. D 
Nussenblatt et Cmp.; Tarnopok FE, Erantz; Tarmów: W. Mildner et Comp. 
A. Wielogórski; 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 


DF Ktoby mi talszerza wskazał, który madu- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógl przod sąd 
podeiągnąć do odpowiedzialności otrzyma wynmagro- 


0 smaku, wzmacnia pomagajaoy trawie- 
wytwornego Et ag A 5-26 


JEDEN : NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


wa znajdowała się na spodzie butelki % -e 
włastoręczym podpisem głównie dyry- 


JOCK 


XKXIDOODOCZK2ODOOOCOCA 


|. 


